
PRZEGLĄD TECHNICZNY
TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TECHNIKI I PRZEMYSŁU.

Wydawnictwa rot trzydziesty ósmy.
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Z yrie.sylką: rocznic .
półrocznie
kwartalnie

Cena niniejszego numeru 80 kop.
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Redaktor Stanisław Msniluk.
K o m i t e t Bedakcyjny: Stanisław Anczyc, prof.; M. Chorzowski, inż.; P. Drzewieoki, in*.;
J. Eberhardt, inz.; S. Jakubowicz, ini/, H. Korwin-Krukowski, tai.; 8. Kossuth, inż.; F. Kucha-
rzewski, in4.j S. Patsclike, inż.; S. Płutański, inz.; A. Podworski, int.; A. Eothert, prof,; E. Sokal, inż.;

- M. Thullie, prof.; S. Zielińaki, inż.
K o m i s y a r e d a k c y j n a d z i a ł u „Archi toktura" : architekci: 0. Domaniewski, J. Hourioh,

L. Pancinkiewicz, B. Eogóyski, H. Stifelman, S. Szyller, J. Wojciechowski.
Komisya r e d a k c y j n a d z i a ł u „Ele k t r o t e c h n i k a " : inżynierzy: Z. Berson, A. Kuhn,

' • . - A. Olendzki, M. Potaryaki, 8. Wysocki. . -

Cennik ogłoszeni Za Jednorazowe
ogłoszenie na powierzchni całej str. rb, 2 0 f
•/,str. rb. 11, za '/. »tr. rb. 7 , za '/, str.
rb. 4 , za */u str. rb. 3 . Na str. tytułowej ceny
podwójne. Na iitr. ostatniej, aa czerw, kartce^
oraz na etr.pray tekście ceny o 5 0 % droższe.

Od ogłoszeń wielokrotnych odpowiednio
ustępstwo.

35. Warszawa, dnia 29 sierpnia 1912 r. Tom Ł.
Biuro Redakcyi I Admlnlstracyi: Warszawą, Włodzlmlęrska NQ 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). Telefonu Na 67-04,

Biuro Eodakcyi i Adiainistraeyi otwarte od tO—12 rano i od 5—8 wieczorem.
Wejście przez schody główne budynku albo przez sień w podwórzu nawprost bramy J& 8. •

Do numeru niniejszego dołącza się prospekt firmy „W. Pitzner i K. Gamper" w Sasnowicacli.

ROHN, iS-ka
WAĘSZAWi,

BUDOWA
Kominów

fabrycznych

FABRYKA ELEKTROTECHNICZNA

B. PETSCH.
WARSZAWA, SMOLNA 5.

TELEFON 15-24.

Egz. od 1873 r.

MIERNIKI
elektryczne.

TABLICE
rozdziałowe.

fbez rusztowania:
okrągłych i wielo,*
kątnyoh. z fasono?
wej ł zwykłej cegły-

(Podwyższanie,
Prostowanie,
Fugowanie,
Wiązanie).

SEECYALNOŚÓ
od lat 17-u

Biura Technicznego
Jan Kempner

Inżynier,
•WARSZAWA,

Al. Jerozolimska 31.

Pierwszorzędne
referencye

w Królestwie
i Cesarstwie.
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JAM WORTMAN
BIURO NOWOŚCI TECHNICZNYCH

....'» MONIUSZKI 8 TEL.3144.
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„iDinosoir
Oryginalny angielski czysto jedwabny pakunek do dławnic przy maszy-
nach parowych oraz pompach powietrznych, gazowych, wodnych, soko-
wych i innych. Znakomicie konserwuje trzony przy wyborowem uszczel-
nieniu i odznacza się odpornością na działanie wszelkich alkalicznych,
kwaśnych lub tłustych płynów, bez wzglądu na ich temperaturą.

•o

RURY STALOWE BEZ SZWU
gładko walcowane z najlepszego szwedzkiego materjału.

Okrągłe i Wszelkich Profili
dla fabryk łóżek, kotłów parowych, aparatów wyparnych i t. p.

ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE SMARY

MARKI „ARGOS" i „GLORIA"
OKCeniOhinfl do cylindrów pracujących parą przegrzaną, lub nasy-
coną, oraz do pomp powietrznych, gazowych i kompresorów. Dyilfl-

do łożysk przy elektromotorach i dynamomaszynach. bUBROh do
wirówek tak stojących jak wiszących, oraz do łożysk i cząści maszyn
silnie obciążonych, najwyższy punkt zapłonienia i najwyższy stopień
smarowności, jakie ujogóle dotąd osiągnięto wykazują analizy porów-
nawcze Centralnego haboratoryum Cukrownicznego u> Warszawie.

ODDZIAŁ KIJOWSKI

WITOLD DĄBROWSKI
LEWASZOWSKA u.
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Biura Patentowe
Warszawa,

Królewska 16. Tel. 37-52.
Petersburg,

Bolszoj Kazaczij per. i.
Przedstawiciel w Łodzi:

Dr. BOL. HĘYMAN, Karola JV° 3.

Patenty na wynalazki, ochrona marek fabrycznych,
modeli, etykiet, opakowań etc. w kraju i zagranicą,
wyrabianie prawa wyrobu i wwozu środków leczni-

czych, spożywczych i kosmetycznych i t. p.

INSTALACYE:
oświetlenia elektrycznego,
elektrycznego przenoszenia siły,
elektrycznej wentylacyi,

WYKONYWA

BIURO TECHNICZNE

Hitu

w Warszawie, Marszałkowska 119. Tal. 87-40. Adr. tel. Bezet.

Dostawa wszelkich artykułów elektrotechnicznych i technicznych. 444

PATENTY
W Y R A B I MHLDJR/\[HKEL.SPECJALNIE!

WARSZAWA
ul. Nowogrodzka «$ 23,

Telefon 1862.

GUZOWE PIECE TYGLOWE do topienia złota, srebra, miedzi, mosiądzu 1 innych metali,

do przeprowadzania prób topliwości stali, żelaza, szkła i t. p,, -

do przygotowywania i próbowania stopów.

oraz GAZOWE APARATY DO WYTAPIANIA PANEWEK
polecają ZAKŁADY GAZOWE w Warszawie, Erywańska 3. 341

DEMONSTRACYA APARATÓW NA KA2DE ŻĄDANIE OD O. 9i DO 3^ P. P. W GMACHU ZARZĄDU ZAKŁADÓW GAZOWYCH, Erywańska 3.

T-WO AKC. WARSZAW. BIURA DZIAŁ 1. Przedsiębiorstwo robót budowlanych,
Entrepryzy jeneralne.

§ DZIAŁ II. Szkice, projekty, plany, dozór tech-
niczny, prowadzenie robót sposobem gospo-
darczym, sporządzanie i sprawdzanie koszto-

BIURO ZARZĄDU: Warszawa, Marszałkowska 81. Telef. 33-09. rysów i rachunków na roboty budowlane etc.

m n ••• ma —*—
II MM Wjm K^L m\ •

Bruksella& Buenos Aires 1910: 3 GRANDS PRIX.

R.WOLF MAGDEBURG=BUKAU
P R Z E D S T A W I C I E L E :

>ĄQP

ADOLF KIPMAN, Inżynier, Warszawa, Jasna 10.
F. W. TUGEMANII, Łódź, Piotrkowska 122.

Lokomobile dla pary przegrzanej
z precyzyjnym rozdziałem pary tiieweiitylowym.

Budowa oryginalna Wolfa r===========̂ --=========? od 10—800 k o n i mech.
Silniki parowe o najdokładniejszcm wykończeniu i działaniu. ———

Ogólna moc wykonanych maszyn przeszło 800 OOO k. mi
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! ! H a j l e p s z e Riassty R u c h o m e II

D.

"Przedstawicielstwo w "Warsza-wie: Widok 3.

TLEN
Dostawa tlenu sprężonego

i powietrza płynnego.

. • . . • ' • • • . . •

• • • • • . • , . •

Maszyny i urządzenia
do otrzymywania tlenu z powietrza skroplo*
nego według własnej metody dystylacyjnej.

DOSTARCZA

Sancrsłofi - Industrie Aktiengcsellschaft
' Berlin N W. 23. Flotomstrasse 1.

• ' • • ' ' * . . . • • '

* *

• • ' •

mmmmm
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W Warszawie i Sosnowcu stale ok. 2000 sztuk
kół na składzie.

Koło od 500 mm średnicy i wyżej.

FAIRBANKSA
dwuczęściowe koła pasowe z blachy stalowej

powinny być zastosowane w każdym warsztacie.
Na składzie w wielkościach od 150 do 1250 mm średnicy.
Na zamówienie do 2000 mm średnicy i 215 mm grubości, wału.
Do nabycia w szerokościach do 1000 mm,,wskutek czego unika się żmu-

dnego i kosztownego zestawienia kilku kół węższych, nieuchron-
nego przy nabywaniu kół z innych podrzędnych fabryk.

Lekkie a trwałe. — Piasty do zmiany — łiatwy montaż bez klinów. —
Małe zużycie siły.- Cieńsze wały.— Bezpieczeństwo ruchu bez przerw,

a zatem
znaczna oszczędność kosztów ruchu.

Towarzystwo „AGEYA"
Warszawa, Marszałkowska M> 149, telefon 91-32.

144Jeneralne Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie
. The Fairbanks Company lew-York.

ul. Główna Ne 20. SOSNOWIECKI SKŁAD Telefon 263.

CROSSLEY Bros L*i, Manchester
NAJWIĘKSZA ANGIELSKA FABRYKA MOTORÓW.

l: £

MOTORY na gaz świetlny^miejski), gazolinę, naftę, ropę naftową, spirytus i t. d. _
MOTORY na gaz ssany z gazowniami pędzonemi antracytem, koksem, torfem, odpadkami drzewnymi, garbarskimi 11. d.
MOTORY specyalnych typów do oświetlenia elektrycznego.

Jeneralny Przedstawiciel
Ina Królestwo Polskie JÓZEF BREITKOPF

|Jawniej BREITKOPF i PRZANOWSKI.
JBIURO TĘOHNIC22ŃE — Miodowa Nr. 15. Telefon 1-56. Adres telegr.: „Steflóz".

Szczegółowymi objaśnieniami, projektami oraz kosztorysami służę chętnie na każde żądanie.
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Towarzystwo
Przemysłowo-

Leśne.
Tartaki, parkietarnie,

fabryka fornicrów klejonych
w Orżewie, gub. Wołyńskiej.

Biuro Zarządu: Warszawa, Kró/owska 35, tal. 89-14.
Przyjmuje obstalunki na wyrtffty posadzkowe.

Pompy, sikawki
aparaty assenizacyjne

poleca najpierwsza krajowa fabryka (zał. 1842 r.).

Biuro w Warszawie, ul. Hr. Berga 2.

4 3 w y ż s z e nagrody.

Towarzystwo Akcyjne

LANGENSIEPEN i S-ka
Oddział Warszawski

U.I. Jasna róg- Bodueua JS? 6.
Adres telegraf.

„ELKO".
Telefun
226-38.

Sikawki pożarowe ręczne, Sikawki ogrodowe,*Sikawki do polewania ulic, Hydropulty „Kostyl",
Rekwizyty i narzędzia! dla straży ogniowych, Beczki, Topory, Bosaki, Wiadra, Pochodnie,

Śrubunki, Kaski, Węże parciane, gumowe i skórzane.
Maski „Kóniga" zabezpieczające Organy oddechowe od szkodliwych gazów amoniakalnych,

* wyparów siarczanych, azotu i t. p.
Sikawki parowe „Ludwigsberg". . 1 7 7~2

Otrzymano nagrody:
Złoty medal Medjolan 1906 r.

„ Kazań

„ Połtawa

„ Jurjew

„ Odesa

„ Omsk

„ Carskie Sioło

1909 „

1909 „

1909 „

1910 „

1911 „

1911 „

JÓZEF FRAGET
I l od lat 80 istniejąca

Fabryka Wyrobów Platerowanych
i Srebrnycb 84=ej próby

W A R S Z A W A _-*K-aMi*B>ia>*^<*^- Elektoralna Ns 16.
Własne magazyny fabryczne znajdują się:

m WARSZAWIE: Wierzbowa JSft 8, dom dochodowy Teatrów Warszawskich i Nalewki Alb 16, oraz w P e t e r s b u r g u ,
Moskwie, Charkowie, Odesie, Tyflisie, Łodzi, Kijowie i Wilnie.
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TO W. AKC.

WARSZAWA,
Jerozolimska 43. TeL 54=86.

WROCŁAW.
ODDZIAŁY- KATTOWICE (Szląsk górny).
U WIEDEŃ.

PETERSBURG.

Beton i żelazobeton w zastoso-
waniu do wszelkich robót inży-

nieryjno - budowlanych.
Budowle fabryczne.

Domy towarowe.

Wieże ciśnień, zbiorniki:
Instalacye dla zużytkowania siły wodnej.

Sztuczne fundamentowanie.
Mosty.

Kanały i t. d.

Adres dla telegramów: „LEBAGES".

265

r 1
Zscłiocke tata Kaiserslaufern

wykonywa jako speayalnoici:
Chłodnice kominowe i tężniowate."
Instalacye dla odciągania żelaza.
Pompy o d ś r o d k o w e o niskietn, średniem

i wysokiem ciśnieniu dla wszelkich potrzeb.
Kompletne instalacye dla hut, kopalń i ga-

zowni.
Chłodnice intensywne z wodnym rozpylaczem.

Instalacya chłodnic kominowych, org\ Zschocke, wykonana
w Warszawie dla stacyi elektrycznej tramwajów miejskich

o wydajności 1800 m.sz. na godzinę.
Przedstawiciel na Królestwo Polskie:

Inż. Daniel GolćLberg,
WARSZAWA, Chmielna 57, tel. 157-05.

Towarzystwo Akcyjne Fabryki Maszyn i Odlewni

Orthwein Karasiński i S-ka
Warszawa, Złot« 68.

Biuro reprezentacyiw- Kijowie.

Lokomobile stałe.

Maszyny parowe z wentylowym i szybrowym rozdziałem pary.
Całkowite

urządzenia

Silniki do ' " ' • ' - ; ' T ^

gażu ssanego z antracytu i koksu. ->f§Kr spirytusowe stałe i przewoźne.
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I

WARSZTATY STOLARSKIE i MECHANICZNE
Sosnowiec, dom własny.

PATENTOWANE:
"W Rosyi, Niemczech, Austryi, Węgrzech, Francyi, Wło-
szech, Szwajearyi, Anglii 1 Stanach Zjednoczonych Ame- ,

ryki Północnej

Okna Uniwersalne

Podłogo • Posadzki
mi na wystawach r. 1909 nagrodzone zostały:?

Petersburskiej Międzynarodowej: "
Wielkim Srebrnym Medalem,

Częstochowskiej Przemysłu i Rolnictwa:[
,., . . • Wielkim Złotym Medalem.

I

Rysunki, opisy i cenniki na żądania gratis i franco.

• — ?. •'' - " , 2 8 8 '

I I

Medal srebrny Ministeryum Handln i Przemysłu
na Wystawie w Odesie r. 1910.

Rok założenia 1910.

TOWARZYSTWO AKCYJNE

„Carbo-Lumen
w LUBLINIE.

W ę g l i flo lamp 1
Węgle do prądu stałego i zmiennego,
Węgle do lamp trwałopalnych,
Węgle do światła zabarwionego: jarząco-

białego, mleczno-białego, żółtego i czer-
wonego,

Węgle z żyłą metalową,
Węgle do kinematografów i reflektorów,
Węgle do elementów i do spawaniu.

349

Adi.es dla depesz: „Lublin Carbolumen".

CM

CD

D Y P L O M U Z N A N I A (najwyższa nagroda) w CZĘSTOCHOWIE 1909.

(O

2?
tn

NI
tn
rei

PĘDNIE
(TRANSMISJE)

SPRZĘGŁA CIERNE, KOŁA ZĘBATE,
KOŁA ROZPĘDOWE

WYGŁADZIARKI
(KALANDRY)

i-WALCEdp nich,
co

M

•N

do ogrzewali wodnych i parowych.

Tow. Akc. JJOHN f : )

j i BIURA WtASNE: Warszawa, Marszałkowska G3. Kijów, Pusżkińska 12. Petersburg; ^ 2 ! a ia i l r a ^ m l s v i w v °- T u « k o w - N a b - . » •
K o t ł o W S t e b l a F t k 5 8

-
Fontanka 58.
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r Kto chce
mieć dobre i tanie oświetlenie niech zażąda, prospektu

naftowo-żarowyGh lamp „LUX;"
Koszulki żarowe hurtowo i detalicznie «i

L-
T O W . A k c . „ L U X " . Warszawa, Plac Warecki Ife 1, tel. 63-10,

Towanystwo Górnicze, Odlewów Żelaznych,
Stalowych, Emaliowanych, Warsztatów Mecha-

nicznych i Kopalń Węgla

„PORĘBA"
p. ZAWIERCIE, Bt. d. ż. W.-W.

w *

(transmisye) najnow-
szych typów, koła pasowe, linowe
i zamachowe do 8V2 metra średnicy
o dowolnej ilości lin, do 1500 pudów

wagi w jednej sztuce.

Wyłączne prawo wyrobu na Króle-
stwo i Cesarstwo patentowanego
sprzęgła ciernego syst. & e n n ' a w r" 1901 ™^al-™r^- Benn'a n a S . k : Ł
do 2000 k. p„ o którego wartości W r. 1902 zainstal. sprzęg. Benn'a na 7827 k. p.

.świadczy najlepiej zestawienie na- W r. 1903 zainstal. sprzęg. Benna na 12988 k. p.
stepujące: 107 """"•"""

W r, 1904 zainstal. sprzęg. Benna na 29862 *• P-

W r. 1905 zainstal. sprzęg. BenrTa na 37082 k. p.
107" . W r. 1906 zainstal. sprzęg. Benn'a na 52546"" k. p.

W r.1907 zainstal. sprzęg. Benn'a na 60591 k. p.

[• — I IIBIIIl—IIWIl II II—I • Willi IIIIWII IIIIIIMWI • • ! ! II •!•

Motory
. * * * • JiNK

:Vf-~

ua gasj ssany z antra-
cytu i koksu, pozio-^j
me i pionowe =====
DIESE1/A
ml 12 do 400 koni IIIBCII.

ulepszonej konstrukcji do moto-
rów wszelkich wielkości ======

SZWAJCARSKIEJ FABRYKI MOTORÓW
Tow. Akc. Baclitold & Co. Steckborn (Szwajcarya).

Inż. K A Z I M T E R Ż P A W Ł O W I C Z
:,; mt -•' BIURO T E C H N I C Z N E

Warszawa, Kanon ja 14 (dom własny), tel. 128-20.
406
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U
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J

w oi PAL STERNA.

Próchnicki i Reinberg
BIURO ARCHITBKTONICZNO-BUDOWLANE.

SPECYALNOŚĆ:
PATENT. FUND. PALOWE

SYST. STERNA.
KONSTRUKCYE BETONOWE i ŻELBETOWE

w WARSZAWIE, KALIKSTA 23. •
TELEFON: 221-81. ADR. TELEGR.: PEER. 446

i:
Warszawska Fabryka Wyrobów KutcPrasowanych

R. & A* SCHMIDT
Warszawa-Praga, ul. Terespolska JN« 40. Telefon JYa 16-66.

WYKONYWA: wszelkie kutcprasowane wyroby masowej produkcyi z żelaza i stali podług
nadesłanych rysunków lub modeli,

SPECYALNOŚĆ: wszelkie kute części do*maszyn rolniczych, jako klucze mutrowe, sztyfty
do młocarń i t. p., narzędzia rzemieślnicze, jako topory, cęgi, młotki, babki do kos, oskardy,
kilofy, klucze zamkowe, końce do sztachet i t. p.

Cenniki wysyła się na żądanie gratis i franko.

SZYBY lagrowe i zwyczajne
wyrobu Tow, Akc. Zakładów Malcowskich; 8u

znane ze swej grubości i czystości

SZYBY LUSTRZANE do wystaw sklepowych
7 = = poleca =====

w wielkim wyborze Alexy Baytel, Warszawa, Podwale 7,
tel. 1-61.

Spawane acetylenem:
naczynia do nafty, benzyny, spirytusu, mleka i t . p.;

•:•.••„ : dzwony pneumatyczne do pomp;
kominy, rury spawane z blachy, fasony i krzywki;
garnki wydmuchowe, zbiorniki do ropy i wody, lampki

żarowe i t. p.
Akcesorya do motorów spalinowych,

Reparaeye części maszyn i aparatów lanych i kutych.

„COMPENSATOR" W. MAC1EJEWSKI

I

Warszawa, Polna 36, tel. 18-72. 151 J
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BETONIARKI
do ruchu ręcznego i od trans misyi.

Ściany przegrodowe (rozgrody) żelazne.
Szczelne na wodę! Bez szwu!

Oferty bezpłatnie! DO Philipp Deutsch u.-Co. G. m. b. H.
BERLIN W. 35. Steglitzerstrasse 58.

Telegramy: „RANSOME, BERLIN". 405

Tokarnie Pociągowe
do obróbki metali, konstruowane podług najnowszych

niemieeko-iiinerykańskich modeli, od 1 do (i ni«trów długości.

TOKARNIE
tarczowe różnych rozmiarów.
Fabryka posiada zawsze na skła-
dzie znaczną ilość gotowych pre-
cezyjnie wykończonych tokarń

do dyspozycyi odbiorców.|
Wyrób nadzwyczaj solidny, trwa-
łością i dobrocią o wielt? prze-
wyższa lekkie tokarnie zagra-

niczne.
Żądajcie b e z p ł a t n i e iliustrowanych cenników ze świadectwami odbiorców.

Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza

ALFRED VAEDTKE -
BIURO SPRZEDAŻY i SKŁAD

WARSZAWA, Chmielna A* 26. Tel. 241-33.

. gub.

141

••—

i

Odlewnia Żelaza i Emaliernia T
st. Skarżysko, dr. żel. Nadwiślańska.

Odłowy do ogrzewań centralnych:
Rury żebrowe, Elementy,

Radjatory.

Odlewy do kanallzacyi I wodociągów:
Rury i Fasony ciężkie i lek-
kie, Kezerwoarki, Pompokry-

ty, "Włazy i t. p.

Odlewy emaliowane:

Naczynia kuchenna, Zlewy,
Klozety, Pisuary, Syfony.

Rnszta hartowane.

fidtewy maszynowa I riSżne:
Piece do wanien i ogrzewaJ-

ne. 5
REP1ŁW.ENTACYE: Warszawa, Petersburg, Moskwa, Odessa, Kijów, Ryga, Rostów n/D.,

— - Charków, Ekaterynosław, Wilno, Hornel, Sarataw I Irkuck.

KOLEJKI W4ZK0T0R0WE
Szyny, Akcesorya, Zwrotnice, Tarcze obrotowe, Wagoniki

wywrotowe,.Platformy, Złożenia osiowe i t p, ,
poleca

ODDZIAŁ WAESZA"W,SKI ^S
TOWARZYSTW AKCYJNYCH

„Artur 99

5 39.

Katalogi i kosztorysy gratis i franco.

99

Projektowanie
i

Budowa.

Kupno i Wynajem,

Maszyny parowe, Kotły parowe systemu „Diirr".
"Urządzenia tartaczne i wszelkie maszyny do obróbki

drzewa —• z fabryki ,

Tow, Akc. „Ryszard Pole" w Rydze.
DOSTAWA MOTORÓW GAZOWYCH, NAFTOWYCH i BENZYNOWYCH.

Urządzenia do wytwarzania gazu ssanego.
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„CYRKON"
WARSZAWA

Telefon J\9 6O-81.

Godleiuski i 5=
. INŻYNIEROWIE.

Warszawa, . L e s z n o JVs

Ł ŁEMPICKI

w Sosnowcu.

Kanalizacya i Wodociągi. Urządzenia Kąpielowe.
OGRZEWANIE CENTRALNE i WENTYIACYA.

Pralnie Mechaniczne. Suszarnie.

Jasna 13/15, tcl. 228-18.
Urządzenia instalacyi elektrotechnicznych w zastosowaniu do prze-
mysłu rolnego. Oświetlenia budynków dworskich, młynów, tarta-
ków, 'gorzelni, krochmalni i fc. p. Sygnalizacye przeciwpożarowe,
sygnałowe i alarmowe., Stacye telefoniczne; Dostawa materya-
tów. Reperacya maszyn i aparatów we własnych warsztatach.

' 187

PATENTY
na wynalazki, marki fabryczne i modele

Furowicz, Dr. Goldman i 8-
WaKzawa, Jerozolimska 35, tal. 120-26.

PRZEDSTAWICIEL w PETERSBURGU.

3?6

ALFRED IAHL
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH

Chłodna 39, telefon 63-69.

WYKONYWA ROBOTY J U L W I E .
Całkowite Przedsiębiorstwa

Budowlane.

Najnowsze Silniki Spalinowe I I Q T P R "
•4—7— oryginalne angielskie ^ — — ••JLlJLCr X J*iX»

wyrobu fabryki R. A. Lister & Co. Ltd Dursley
znajdują, zastosowarlie do wszelkich, potrzeb drobnego przemysłu i rolnictwa; łatwe

w obsłudze, pracujące bardzo ekonomicznie, nie są zastąpione przez żadne inne.

Wyłączny Reprezentant na Królestwo Pofskie

ROMAN
Katalogi ilustrowane na żądanie franco.

Artezyjskie i poszukiwania.
Przedsiębiorstwo głębokich wierceń i robót górniczych

M. ŁEMPICKl i S"
Sosnowcu.

WARSZAWIE, Włodzimierska 15, tel. 215-40. iii



PRZEGLĄD TECHNICZNY
Tom L.

TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TECHNIKI 1 PRZEMYSŁU.

Warszawa, dnia 29 sierpnia 1912 r. 35.

TREŚĆ VI Zjazd Techników Polskich, w Krakowie we wrześniu r. 19i2. — Kolendo W. Tarcie wewnętrzne w smarach ciekłych.—
Kossuth S. Zawody techniczne [c. d.]. — Wiadomości techniczne i przemysłowe. — Krytyka i bibliografia — Kronika bieżąca.

Architektura. Wypadki zawalenia przy robotach żelazno-betonowych. — Ruch budowlany i Rozmaitości.
Z 16-ma rysunkami w tekście.

YI ZJAZD TECHNIKÓW POLSKICH I KRAKOWIE, WE WRZEŚNIU R. 1912,
Przypominamy, że VI Zjazd Techników" polskich odbędzie się w Krakowie, w dniach 12,13,14,15 i 16 września r. b.
Komitet wykonawczy uczynił zadość ogólnemu życzeniu i na podstawie decyzyi Stałej Delegacyi Zjazdów i Zrzeszeń

technicznych zorganizował Zjazd VI na odmiennej, niż dotychczas bywało, zasadzie:-
VI Zjazd Techników polskich będzie zespołem Zjazdów zawodowych.

Hasłem Zjazdu zatem jest: zapoczątkowanie organizacyi Techników według pracy zawodowej, stworzenie samoist-
nych zrzeszeń zawodowych, które będą w przyszłości decydować—jako najodpowiedniejsze instytucye—o własnych sprawach.

W celu tym, Komitet wykonawczy organizuje następujące Zjazdy zawodowe:
Zjazd Architektów i Budowniczych. '
Zjazd Techników chemików z Sekcyą gazowniczą.
Zjazd Elektrotechników.
Zjazd górników, hutników i techników wiert-

niczych.

I.

II.
III.
IV.

V.
VI.

VIII.

Zjazd Techników komunikacyi lądowej:
a) Sekcya dróg żelaznych,
b) Sekcya dróg.

Zjazd Techników budowli wodnych.
Zjazd Techników budowy i hygieny miast.
Zjazd Techników mechaników.

Zgłaszać się należy do pojedynczych grup, względnie do kilku z nich.
Do Sekcyi ogólnej, która ma zajmować się sprawami, dotyczącemi stanowiska społecznego Techników, szkolnictwem

technicznem i podniesieniem rodzimego przemysłu, wpisani będą wszyscy uczestnicy Zjazdu.
Na zewnątrz, stanowiąc jedną z najważniejszych dźwigni w pracy nad podniesieniem stanu ekonomicznego kraju,

występować musimy wspólnie, wzajemnie popierać uchwały zapadłe na poszczególnych Zjazdach zawodowych. Do tego słu-
żyć mają zebrania ogólne VI Zjazdu Techników polskich, a w dalszym ciągu Stała Delegacya jako organ wykonawczy Zjazdu.

Komitet Zjazdowy przywiązuje pierwszorzędne znaczenie do zachowania łączności Koleżeńskiej i utrzymania sto-
sunków towarzyskich wszystkich Techników bez różnicy zawodów. Tworzą bne podstawę do podniesienia znaczenia Tech-
ników w społeczeństwie polskiem, a do zacieśnienia węzłów łączności towarzyskiej i zawodowej posłuży cały szereg wspól-
nych wycieczek i zebrań towarzyskich.

Zjazd korzystać będzie z urządzonej w tym samym czasie w Krakowie
Wystawy architektury i wnętrz w otoczeniu ogrodowem.

Budowa miast—ogrodów, własnych domów dla rodzin i ich wewnętrznych urządzeń, interesuje w wysokim stopniu
kulturalne społeczeństwa. Jest to kwestya dla mieszkańców miast nieocenionego znaczenia, dlatego też Komitet wykonaw-
czy VI Zjazdu jak najgoręcej zaleca zwiedzenie tejże wystawy, jako pierwszego wzoru na naszych ziemiach, ugruntowanego
na motywach swojskiej twórczości.

Niechaj nikt nie uchyla się od dołożenia swej cząstki do pięknej i potężnej całości i weźmie współudział w uczest-
nictwe na Zjeździe.

Tarcie wewnętrzne w smarach ciekłych.
Podał W. Kolenilo. •

Opór, jakiego ciała stałe doznają w ruchu bądź potoczy-
stym, bądź posuwistym, pomimo swoich powierzchni wygła-
dzonych, odpowiada temu pojęciu, jakie łączymy z wyrazem
tarcie.

Zależnie od istoty ciał stałych, tarcie zmniejsza się z ich
twardością, a w ruchu posuwistym jest ono mniejsze pomię-
dzy ciałami różnorodnemi (stal o stopy), aniżeli pomiędzy
ciałami jednorodnemi (stal o stal).

Opór zaś, jakiego doznają ciała ciekłe czy to przy prze-
suwaniu jednej warstwy po drugiej, czy to w ruchu po po-
wierzchni ciał stałych, nosi miano w pierwszym razie tarcia
wewnętrznego albo lepkości, a w drugim razie—.tarcia ze-
wnętrznego. • , . . • • - ,

Tarcie wewnętrzne w cieczach zależy przedewszystkiem
od rodzaju cieczy, oraz od temperatury; wogóle jest ono bar-
dzo małe i daleko mniejsze od tarcia zewnętrznego, co stano-
wi przeciwieństwo względnie do ciał stałych, których tarcie
wewnętrzne jest niezmiernie wielkie i daleko większe od tar-
cia zewnętrznego. ; ,

"W niejakim związku przyczynowym z tem przeciwień-
stwem pozostaje fakt stosowania pewnych cieczy jako sma-

rów, a mianowicie, takich cieczy, których przyleganie do po-
wierzchni trących się jest większe od spójności, a zawiesi-
stość przeszkadza wyciekaniu z pomiędzy tych powierzch-
ni i które z tego właśnie powodu, będąc wprowadzone po-
między trące się powierzchnie, odosobniają je i powodują
ten skutek, że tarcie zachodzi już nie pomiędzy powierzch-
niami ciał stałych, lecz wewnątrz warstw samego smaru odo-
sobniającego.

W tem rozumieniu rzeczy sprawa smarowania przedsta-
wia się tak, że zewnętrzne warstwy smaru przylegają nieru-
chomo do powierzchni ciał trących się, gdy warstwy we-
wnętrzne-przyjmują udział w ruchu tem większy, im są bliżej
położone środka. Jeżeli zatem smarowanie jest dziełem prze-
istaczania tarcia pomiędzy powierzchniami ciał stałych w tar-
cie pomiędzy warstwami smaru, to rzeczą jest jasną, że ną-
datnośó smaru pozostaje w stosunku odwrotnym do wielkości
jego tarcia wewnętrznego, a raczej, że o ile tarcie wewnętrz-
ne jest większe, o tyle nadatność jego jest mniejsza i na od-
wrót, słowem, że dla należytej oceny, własności fizycznych
smarów jest warunkiem nieodzownym oznaczenie porównaw-
cze ich tarcia wewnętrznego.
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Oznaczenia wszakże tego rodzaju należą do zadań rzad-
ko podejmowanych, i mało wogóle znanych ze strony do-
świadczalnej, sądzę przeto, że opis badań., dokonanych w tym
kierunku przez niżej podpisanego, nie będzie zbyteczny w piś-
miennictwie naszem.

Badania te nie zawierają, co prawda, wiele nowego i sa-
modzielnego, idą bowiem śladem prac pp. PoisetuWa, Helm-
holtza, Petrowa, Ostwalda i w. in.; mają wszakże tę stronę
dodatnią, że rzucają nieco światła naukowego na swoiste
własności smarów, oraz zaznajamiają, ze sposobami ilościowe-
go oznaczania tych własności.

Oznaczenie tarcia wewnętrznego cieczy polega na okre-j,
śleniu czasu, potrzebnego do przepływu pewnej objętości cie-
czy badanej przez rurkę włoskowatą o długości i promie-
niu wiadomych, pod ciśnieniem i przy temperaturze takoż
znanych.

Rurka włoskowatą szklana o przekroju kołowym używa-
na jest w tym razie dlatego, że ruch postępowy każdej cieczy
dokonywa się w rurce takiej o tyle prawidłowo, iż ciecz nie
tworzy wirów, lecz posuwa się warstwami współśrodkowemi
z rurką; przyczem warstwa wewnętrzna przylega do ścianki
nieruchomo, gdy natomiast pozostałe warstwy ślizgają się
jedna po drugiej, mając do pokonania tylko opór tarcia we-
wnętrznego.

Że jednak opór ten, stojąc na zawadzie prądowi, powo-
duje wewnątrz rurki ciśnienie najmniejsze przy ujściu i coraz
większe w miarę zbliżania się ku początkowi rurki, przeto za
miarę oporu, jakiego doznaje prąd stały cieczy na całej dłu-
gości rurki przy średniej prędkości warstw współśrodkowych,
może służyć największe ciśnienie w rurce, które odpowiada
właśnie temu pojęciu, jakie nosi miano tarcia wewnętrznego.

Ciśnienie to, jak już zaznaczono, jest proporcyon&lne
do długości rurki, oraz, jak uczy doświadczenie, pozoslaje
także w prostym stosunku do prędkości prądu, a zatem, i do
ilości przepływającej cieczy.

Podług Poiseuille'a i Helmholtza, ciśnienie p na po-
czątku rurki włoskowatej o przekroju kołowym, które jest
zdolne utrzymać prąd stały wody o średniej prędkości v,
równa się słupowi wodnemu, którego Wysokość wyraża się
wzorem

gdzie m oznacza współczynnik tarcia wewnętrznego, L—dłu-
gość rurki włoskowatej i R—promień kołowego przekroju
rurki.

Ze wzoru tego wypada, że

V —
8mL'

A ponieważ wypływ cieczy, czyli wydatek prądu W,
oblicza się z iloczynu prędkości przez powierzchnię prze-
kroju rurki i przez czas wypływu t, to jest;

W=vX nRH,
przeto, wstawiając, zamiast v, równą mu wielkość z równania
pierwszego, wypadnie

Wprowadzając zaś do wzoru, zamiast promienia B śred-
nicę D i uwzględniając ciężar właściwy S cieczy, otrzymamy:

DtS

Z tego znowu ostatniego równania da się wyprowadzić
już wniosek następujący, że tarcie wewnętrzne różnych cie-
czy pozostaje w stosunku odwrotnym względem objętości
cieczy porównywanych, przepływających w jednakowym
czasie i przez jedną i tę samą rurkę włoskowatą, pod jedna-
kowem ciśnieniem i przy jednakowej temperaturze, czyli, in-
nemi słowy, że przez jedną i tę samą rurkę włoskowatą prze-
pływa w jednakowym czasie, pod jednakowem ciśnieniem
i przy jednakowej temperaturze tem większa objętość cieczy,
im wewnętrzne jej tarcie będzie mniejsze i odwrotnie.

Jeżeli zatem o wielkości tarcia wewnętrznego cieczy
orzeka jej ilość, jaka przepływa przez rurkę włoskowatą, gdy
zostaną uwzględnione wszystkie inne okoliczności, wpływa-
jące na bieg przepływu, to oczywistą jest rzeczą, że w skład
przyrządu do oznaczeń tarcia wewnętrznego cieczy wchodzić

musi przedewszystkiem rurka włoskowatą o przekroju koło-
wym, połączona jednym końcem z naczyniem, zawierającena
ciecz badaną, drugim zaś—z naczyniem próżnem o pojemno-
ści znanej, dokąd ciecz spływać będzie.

Rysunek 1 wyobraża przyrząd, jaki służył mi do wszyst-
kich oznaczeń tarcia wewnętrznego cieczy, a który składa się
z rurki włoskowatej A, zgiętej w postaci U nierównoramien-
nego, której ramię dłuższe przechodzi w kulkę większą B
a krótsze—w kulkę mniejszą C\ nadto kulka większa łączy
się u góry z rurką szeroką D, ustawioną wzdłuż osi kulki
większej i dłuższego ramienia rurki włoskowatej, gdy kul-
ka mniejsza C pozostaje w połączeniu z rurką cienką B,
będącą przedłużeniem krótszego ramienia rurki włoskowa-
tej A. Do przerywania połączenia pomiędzy kulką B i rurką
włoskowatą A służy zatyczka drewniana F, wystająca ponad
rurkę D i zakończona cienkim stożkiem, po
której suwa się z lekkiem tarciem krążek
korkowy Gf, w celu zatrzymania zatyczki po
jej uniesieniu. Nad kulką B widnieje kre-

^ska a, nacięta dokoła rurki szerokiej J>; ta-
kież dwie kreski są przy kulce C, jedna b
u góry, druga zaś e u dołu.

Ten układ kulek i rurek rna za oprawę
korek drewniany H, w którym tkwią jeszcze
termometr I, oraz rurka teowa K, wprowa-
dzająca i wyprowadzająca wodę. Korek tak
uzbrojony służy z kolei za górne zamknięcie
walca szklanego L, będącego tutaj płaszczem
ochronnym i zarazem zbiornikiem dla ogrze-
wającej wody lub pary. Dolrla zaś część
walca mocno zwężona jest również zam-
knięta korkiem M z rurką teową N, mającą
toż samo zadanie, co rurka H.

Ponieważ chodziło o porównawcze ozna-
czenie tarcia wewnętrznego i miało się na
względzie nietylko smary o rozmaitej zawie-
sistości, lecz jednocześnie i wodę, jako je-
dnostkę porównawczą i jako ciecz, badaną
już wielokrotnie w tym kierunku i będącą
z tego powodu niejako sprawdzianem dla
badań podejmowanych, przeto w badaniach tych posługiwa-
łem się trzema rurkami włoskowatemi o przekroju kołowym,
mającemi każda po 200 mm długości, tudzież każda inną
średnicę, a mianowicie:

rurka Nr. 1 miała średnicę. . 0,71 mm
» Nr. 2 „ „ . . 1,00 „
» Nr. 3 „ „ . . 1,60 „

Nadto, pojemność kulek małych pomiędzy kreskami h
i e była także różna, a mianowicie pojemność kulki G wy-
nosiła

przy rurce Nr. 1 . . . 3069 mm*
Nr. 2 . . . B227 „
Nr. 3 . . . 3830 „

Pomiary powyższe zostały dokonane za pośrednictwem
rtęci czystej chemicznie, oraz wagi chemicznej i miarki ze
śrubą mikrometryczną dokładną do 0,02 mm.

W związku z pomiarami powyższymi została jeszcze
wymierzona katetometrein, dokładnym do 0,05 mm, odległość
pomiędzy kreskami a i e, oraz pomiędzy kreską e i tym po-
ziomem wody w kulce B, do jakiego dochodzi, gdy po napeł-
nieniu B od kreski a do e, spłynie następnie do kulki aż po
kreskę b. Średnia arytmetyczna z obu tych' odległości stano-
wi wysokość słupa cieczy, a właściwie miarę ciśnienia, pod
jakiem ciecz przelewa się z kulki górnej do dolnej, a która wy-
nosiła:

dla rurki Nr. 1 . . . 128,4 mm
» Nr. 2 . . . 123,85 „

.. « Nr. 3 . . . 141,1 „
Podane wysokości słupa dotyczą oczywiście tylko ci-

śnienia wody, albowiem przy cieczach innych musiał być
uwzględniany ich ciężar właściwy.

W celu wykonania doświadczenia umocowywano naj-
pierw przyrząd, pionowo w rączce podstawy laboratoryjnej,
łącząc go rurkami gumowemi z dwoma szklanymi zbiornika-
mi wody ciepłej, oraz zimnej w ten sposób, by woda ciepła
dopływała do przyrządu z dołu, a odpływała górą, woda zaś
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zimna spełniała zadanie swoje oziębiające w kierunku od-
wrotnym. Następnie, po doprowadzeniu temperatury przy-
rządu do 20°, wlewano ciecz badaną do kulki B przez rur-
kę D, nie wyjmując zatyczki i tak kierując napełnianiem, by
poziom cieczy sięgał nieco wyżej kreski a. Z kolei podno-
szono zatyczkę i dozwalano cieczy spływać przez rurkę wło-
skowatą do kulki G aż po kreskę b. W dalszym ciągu zakła-
dano rurkę gumową na rurkę cienką i za pomocą pompki gu-
mowej wyciskano z powrotem ciecz do kulki B dotąd, zanim
poziom cieczy w krótkiem ramieniu rurki włoskowatej nie
sięgał kreski e, następnie zaś zamykano zatyczką górny ko-
niec rurki włoskowatej. .Koniec wszakże podnoszenia cieczy
dogodniej jest wykonać ustami niż pompką, łatwiej bowiem
można uniknąć wyrzucenia cieczy ciśnieniem umiarkowanemA
Teraz pozostaje tylko przeczekać, zanim ciecz nie spłynie
z kulki C, i dopiero wówczas, mając temperaturę stałą 20°,
należy doprowadzić objętość cieczy w kulce B do tego stanu,
by po zamknięciu zatyczką otworu rurki włoskowatej jeden
poziom cieczy sięgał kreski a, drugi zaś pozostawał na kresce e,
co oczywiście można osiągnąć tylko drogą dodawania lub
ujmowania cieczy przez rurkę szeroką D.

Mając w ten sposób napełnioną rurkę włoskowatą wraz
z kulką B cieczą badaną i znając w przybliżeniu czas, po-
trzebny do napełnienia cieczą kulki mniejszej O, można już
wymierzyć dowolną ilość razy ten czas bardzo dokładnie.
W tym celu unoszono zatyczkę i puszczano jednocześnie
w ruch sekundomierz, ześrodkowując całą uwagę na utrzy-
manie stałej temperatury przy stopniu żądanym, ku czemu
służył termometr ze stopniami dzielonymi na 5 części, oraz
krany do wody zimnej i ciepłej.

Grdy zaś kulka C wypełniała się cieczą i poziom docho-
dził kreski b, wtedy zatrzymano sekundomierz i współcześnie
zamykano zatyczką rurkę włoskowatą. Po zapisaniu wska-
zań zegarka doświadczenie uważało się za skończone i w dal-
szym ciągu przystępowano do oznaczenia następnego, które
z kolei ulegało powtórzeniu kilka razy dla otrzymania śred-
niej arytmetycznej przynajmniej z pięciu dostrzeżeń.

Po oznaczeniach, dokonywanych przy 20°, następowały
oznaczenia przy 26°, potem przy 30° i tak dalej, co pięć stopni,
aż do 40°. Powyżej zaś 40° ogrzewanie szło już oporniej,
a przynajmniej było dosyć trudno utrzymać przez pewien
czas temperaturę stałą; z tego też powodu wypadło od 40°
zaprzestać ogrzewania wodą i przejść do ogrzewania cieczy
badanej za pośrednictwem pary. Zrazu próbowano stosować

węglowodory o różnych punktach wrzenia (benzol, toluol,
ksylol), lecz gdy się wyjaśniło, że z powodu nizkiego ciepła
właściwego węglowodorów utrzymanie stałej temperatury
napotyka trudności prawie niepokonane, ograniczono się tyl-
ko na parze spirytusu, oraz wody.

Stosując znowu parę czy to spirytusową, czy też wodną,
zmieniano w przyrządzie termometr na inny o skali wyższej \,
a nadto, zamiast rurek teowych, zakładano u góry rurkę,
wprowadzającą parę, i u dołu chłodnicę; tryb zaś postępowa-
nia z cieczą badaną, pozostawał ten sam, eo i przy ogrzewa-
niu wodą.

Po skończeniu całego szeregu oznaczeń z jedną cieczą,
opróżniano rnrkę włoskowatą z kulkami, myto ją benzyną,
eterem i wreszcie spirytusem, a wysuszywszy nad parą wod-
ną, przystępowano do napełniania jej inną cieczą sposobem
już podanym, następnie zaś rozpoczynano oznaczenia kolejne.

Badaniom opisanym poddawane były cieczy nastę-
pujące:

1) woda destylowana,
2) spirytus 95$ monopolowy,
3) olej mineralny solarowy o ciężarze właściwym 0,875

przy 20° i temperaturze zapłonienia 185°,
4) olej mineralny maszynowy o ciężarze wł. 0,906 przy

20° i temperaturze zapłonienia 210°,
5) olej rzepakowy czyszczony (rektyfikowany) o ciężarze

wł.0,913przy20° i mający kwasowość 0,6%, obliczoną na kwas
szczawiowy,

6) olej mineralny wagonowy lepszy o ciężarze wł. 0,908-
przy 20°, temperaturze zapłonienia 160° i zawartości ciał
smołowych 16$ na objętość, obliczonych według przepisu
akcyzowego, w końcu

7) olej mineralny wagonowy gorszy o ciężarze wł. 0,907
przy 20°, temperaturze zapłonienia 110° i zawartości ciał
smołowych 36^.

Przepis akcyzowy wymaga, by do cylindra dzielonego
na ciii6 i obejmującego 200 c»ł3 wlewać kolejno najpierw
50 cm3 benzyny o ciężarze wł. 0,7, następnie 50 c?»3 oleju
badanego, dalej znowu 50 cm% benzyny i w końcu 10 cma

kwasu siarczanego o ciężarze wł. 1,84; otrzymany w ten spo-
sób roztwór skłócać przez minut 5, poczem pozostawić w spo-
koju przez godzinę i wreszcie odczytać objętość osadu ponad
10 cm3, która po pomnożeniu przez 2 daje w odsetkach obję-
tość ciał smołowych.

(C. a. n.)

S. KOSSUTH.

ZAWODY TECHNICZNE.
(Ciąg dalszy do str. 445 w Jva 3-1 r. b.).

ROZDZIAŁ IV.

Stosunek państwa do zawodów technicznych.

2 7 . Gospodarzem, na rzecz którego dokonywa się
praca zawodowa w różnych jej rozgałęzieniach, może być
nietylko jednostka, spółka, stowarzyszenie i wogóle związek
gospodarczy dobrowolny, ale także związek terytoryalny
przymusowy: państwo, kraj, miasto, prowincya lub gmina,
albo też stowarzyszenie społeczne. W związku z tem zawody
podzielić można na pryioatne czyli obywatelskie {publiczne
czyli urzędnicze.

Do: zawodów obywatelskich należą gospodarze i praco-
wnicy gospodarstw prywatnych, będących własnością jedno-
stek, spółek i stowarzyszeń gospodarczych, a prowadzonych
dla zarobku lub zysku. Pracownicy tych zawodów otrzymują
od korzystających z ich usług gospodarzy, stosownie do umo-
wy, wynagrodzenie okresowe (pensyę lub płacę tygodniową
albo dniówkową), wymiarowe (akordowe) albo doraźne (ho-
norarym, zapłatę i t. p.). Niższa kategorya tych pracowni-
ków obejmuje robotników i służbę, średnia — t . zw. oficyali-
stów prywatnych, a wyższa—t. zw. urzędników prywatnych;
część znaczną kategoryi średniej i wyższej stanowią w zawo-
dach obywatelskich rzemieślnicy,; technicy, kupcy i rolnicy,

słowem przedstawiciele zawodów technicznych w obszerniej -
szem tych zawodów rozumieniu.

Do zawodów urzędniczych, należą pracownicy zawodo-
wi spełniający te czynności, które są zadaniem władz rządo-
wych i samorządnych lub instytucyi społecznych. Pracowni-
cy ci pobierają za swą pracę wynagrodzenie stałe, etatem
oznaczone (pensyę) i nazywają się w służbie cywilnej ogólnie
urzędnikami, a na niższych stopniach zawodowych—oncya-
listami lub sługami państwa albo kraju, komornikami, woź-
nymi i t. p.; w zawodzie zaś wojskowym urzędnikom odpo-
wiadają oficerowie, a oficyalistom państwowym—starsi pod-
oficerowie (żołnierze odpowiadają stopniowi wyrobników
lub robotników przyuczonych). Wszyscy ci pracownicy na-
leżą przeważnie do zawodów osobowych. Jednakże i zawody
techniczne mają tu swoich przedstawicieli.

Państwo, za pośrednictwem swego rządu centralnego
albo samorządów miejscowych, normuje i dozoruje działal-
ność gospodarczą w różnych jej rozgałęzieniach. Do sprawo-
wania tych swoich funkcyi potrzebuje ono doradców i dozor-
ców, posiadających odpowiednie wykształcenie zawodowe,
a w szczególności techniczne, utrzymywać musi zatem urzęd-
ników technicznych, czynnych w odpowiednich wydziałach
centralnych lub miejscowych właściwych ministeryów lub
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samorządów, albo też w Charakterze inspektorów miejsco-
wych lub objazdowych..

Nadto państwo prowadzi samo różne gospodarstwa,
które bez techników obejść się nie mogą. Buduje ono drogi,
mosty, kanały, porty i różne gmachy, posiada czasem własne
kopalnie, a nawet i fabryki. W ostatnich czasach ta część
działalności państwowej uległa nawet w wielu państwach
bardzo znacznemu rozszerzeniu, głównie z powoda objęcia na
rachunek skarbu prowadzonych dawniej przez przedsiębier-
stwa prywatne dróg żelaznych, oraz budowania nowych dróg
żelaznych kosztem skarbu państwa. Niemniej i samorządy,
mianowicie samorządy miejskie, obejmują coraz więcej róż-
nych gospodarstw, do prowadzenia których potrzebują znacz-
nej liczby urzędników technicznych.

Tym sposobem zawody techniczne, podobnie jak i oso-
bowe, dzielą się na obywatelskie i urzędnicze, z tą różnicą
atoli, że w zawodach technicznych przeważa żywioł obywa-
telski, a w zawodach osobowych—żywioł urzędniczy.

2 8 . Istnienie zawodów technicznych urzędniczych nie
wyczerpuje jeszcze stosunku zawodów technicznych do pań-
stwa. Państwo nietylko dozoruje działalność gospodarczą za
pośrednictwem swych urzędników technicznych, ale rozciąga
także nadzór nad wielu zawodami obywatelskimi czyli pry-
watnymi, czuwając nad tem, ażeby osoby, sprawujące te za-
wody, posiadały odpowiednie uzdolnienie techniczne, stwier-
dzone należytem świadectwem czyli patentem zawodowym.
Patenty tego rodzaju wydają odpowiednie szkoły, komisye
egzaminacyjne rządowe albo upoważnione do tego instytucye
lub związki (np. u nas stowarzyszenia rzemieślnicze). W Au-
stryi, a w pewnych warunkach także w Niemczech, wymaga-
nie patentu zawodowego, stosuje się nawet, jak to zobaczymy
dalej, do rzemieślników.

Zawody, do sprawowania których potrzebny jest patent
zawodowy, stanowią zawody patentowane. Nazywają je tak-
że niekiedy „koncesyonowanymi" (zezwolonymi) i nawet
w odnośnych prawach różnica pomiędzy koncesyą a patentem
zawodowymniezawszebywa należycie uwydatnioną. Tymcza-
sem koncesye, o jakich mowa, wydawane są na prowadzenie
takich zakładów lub przedsiębiorstw, które z różnych wzglę-
dów podlegają szczególnemu nadzorowi państwa. Wprawdzie
do otrzymania koncesyi potrzeba w niektórych wypadkach
posiadać patent zawodowy, ale bądź co bądź patent zawodo-
wy a koncesyą na prowadzenie pewnego gospodarstwa są to
dwa pojęciaróżne; pierwsze dotyczy zawodów, a w ich liczbie
i tych, którymi się tu zajmujemy, a drugie—gospodarstw.

Nowoczesne patenty zawodowe i koncesye na prowadze-
nie pewnych zakładów i przedsiębiorstw nie dadzą się oczy-
wiście porównać z tą wyłącznością, jaka właściwą była po-
chodzącemu z wieków średnich ustrojowi cechowemu rze-
miosł, albo ustrojowi gildyjnemu kupiectwa i jaka wynikała
ze stanowego układu całej ówczesnej działalności gospodar-
czej, a więc i zawodowej. Rolnictwem zajmowała się wtedy
szlachta i włościanie lenni, a później pańszczyźniani, prze-
twórstwem—mieszczanie rzemieślnicy, a kupczeniem czyli han-
dlem—mieszczanie kupcy. Przejście z jednego stanu do dru-
giego było zamknięte, a więc swobodny wybór zawodu— ogra-
niczony. Zaledwie tylko zawody t. zw. wyzwolone, obejmu-
jące: duchowieństwo, lekarzy, prawników, nauczycieli i uczo-
nych, wymykały się nieco z tej stanowo-zawodowej wyłącz-
ności.

Rozwój życia gospodarczego, jaki pod wpływem wiel-
kich postępów techniki, a przedewszystkiem wynalazku ma-
szyny parowej, rozpoczął się od połowy XVIII wieku, nie
godził się z taką wyłącznością i wynikającemi z niej ograni-
czeniami. W związku zaś ze zmianami gospodarczemi, jakie
zaszły wtedy w układzie społecznym, t. zw. stan trzeci, czyli
właściwie mieszczaństwo, łącznie z zawodami wyzwolonymi,
zyskało na znaczeniu. Następstwem tego było znaczne ulu-
dowienie (demokratyzacya) społeczeństw, a wyłączność sta-
nowa, aczkolwiek utrzymała się w pewnej mierze w życiu to-
warzyskiem, musiała zaniknąć w życiu gospodarczem i w sto-
sunkach zawodowych. G-dzie taka wyłączność ostała się je-
szcze, tam sztucznie już tylko jest podtrzymywaną.

Zapoczątkowana w XVIII w. powszechna swoboda za-
robkowania, mianowicie wolność trudnienia się rzemiosłem,
.przemysłem i handlem, bez względu na stan (w znaczeniu
klasy społecznej) i przygotowanie zawodowe, utrzymała się

ostatecznie prawie wszędzie. Poza Austryą i Niemcami,
0 których już była mowa, wyjątki od tej zasady w dziedzinie
zawodów technicznych dotyczą takich zawodów, sprawowa-
nie których połączone jest z prowadzeniem zakładu lub przed-
siębierstwa uważanego przez państwo za wymagające szcze-
gólnego dozoru. Zresztą sprawowanie zawodów wytwór-
czych, przewoźniczych i kupieckich jest wogóle wolnem
1 zależy tylko od zastosowania się zawodowca do wymagań
odnośnych praw podatkowych i porządkowych.

Niezależnie od tej zasady ogólnej, w miarę wzmacniania
się władzy państwa i rozszerzania się nadzorczej jego działal-
ności, państwo przejęło od dawnych związków zamkniętych
prawo patentowania niektórych zawodów i zaprowadziło pa-
tentowanie innych, dawniej całkiem wolnych zawodów wy-
zwolonych i technicznych. Tym sposobem w nowoczesnym
układzie społecznym nie mamy już wprawdzie zawodów zam-
kniętych i wyzwolonych, ale mamy natomiast nowe kate-
gorye zawodów patentowanych i wolnych. Dla dania ogól-
nego obrazu zawodów patentowanych technicznych, przej-
dziemy je tutaj koleją przyjętych w poprzednim rozdziale
stopni.

2 9 . Niższe stopnie w zawodach technicznych, a więc
wyrobnicy, robotnicy przyuczeni, maszyniści niższego rzędu
i dozorcy,—są wszędzie wolne. W ogólności bowiem wyko-
nywanie prostej pracy fizycznej ograniczeniom nie podlega.

W ostatnich czasach jesteśmy wprawdzie świadkami
różnych ograniczeń, stosowanych przez niektóre państwa do
robotników zagranicznych. W Rosyi np. rząd nie pozwala
na przyjmowanie do niektórych robót i fabryk cudzoziem-
ców, a nawet czasami niektórych kategoryi własnych swoich
poddanych. W państwach niemieckich robotnikom sezono-
wym polskim, przybywającym z Królestwa i z Galicyi, sta-
wiane są różne trudności i robione różne przykrości. Stany
Zjednoczone Ameryki Północnej wprowadzają coraz większe
ograniczenia przychodztwa, dotykające przeważnie właśnie
robotników t. j . najniższych stopni zawodowych. Różne te
ograniczenia pochodzą z przyczyn politycznych, niekiedy
ekonomicznych, ale nigdy z przyczyn technicznych, nie na-
ruszają zatem zasady wolności niższych zawodów tech-
nicznych.

3 0 , Zawody rzemieślnicze są również wszędzie wolne
ze wspomnianym już wyżej wyjątkiem Austryi. Istnieją
wprawdzie i w innych państwach cechy zreformowane, czyli
t. zw. zgromadzenia rzemieślnicze, które między innemi „wy-
zwalają" (patentują) należycie przysposobionych uczniów na
czeladników, a czeladników na mistrzów rzemieślniczych,
czyli innemi słowy wydają patenty uzdolnienia technicznego.
Należenie do tych zgromadzeń zależnem jest jednak od uzna-
nia większości gospodarzy danego zawodu albo też całkiem
dobrowolnem, a gospodarstwo rzemieślnicze (z pewnymi wy-
jątkami mającymi znaczenie porządkowe) prowadzić może
każdy, kto podda się obowiązującym formalnościom porząd-
kowym, wykupi w kasie skarbowej odpowiednie świadectwo
zarobkowe lub opłaca przepisany podatek.

W takich właśnie warunkach znajdują się zawody rze-
mieślnicze w Królestwie, gdzie obowiązuje wprawdzie dotąd
ustawa rzemieślnicza z r. 1816, według której każde rzemio-
sło w mieście posiada swój cech i rządzi się autonomicznie
pod dozorem komisarza delegowanego z ramienia władzy
miejskiej, gdzie jednak, obok rzemieślników cechowych, jest
mnóstwo gospodarzy i pracowników rzemieślniczych luźnych,
bez cechowego, a nawet bez żadnego systematycznego przy-
gotowania do zawodu. Są też i wyjątki, np. zakłady fryzyer-
skie i golarnie mogą być otwierane w Warszawie tylko przez
zawodowych golarzy, posiadających patent cechowy, stwier-
dzający wykształcenie zawodowe.

Nieco odmiennie układają się te stosunki w cesarskich,
prowincyach Rosyi. Istnieją tam wprawdzie także cechy,
a każdy rzemieślnik zapisany być musi obowiązkowo do wła-
ściwego cechu, o ile w mieście istnieją poszczególne cechy,
albo też do wspólnej dla wszystkich rzemiosł korporacyi rze-
mieślniczej, jeżeli zbyt mała w mieście liczba rzemieślników
nie pozwala na utrzymywanie osobnych dla każdego rzemio-
sła cechów. W pierwszym wypadku cechami rządzi w każ-
dem mieście ogólny zarząd rzemieślniczy (remieslennaja
uprawa), a w drugim t. zw. zarząd uproszczony. Zarządy te
nie mają prawa zabraniać komukolwiek zarobkowania pracą
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L Posiedzenia techniczne
na czas miesięcy letnicli uległy przerwie.
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Technika, posiadającego nic mniej niż rok praktyki w jednej z większych firm krajowych, buduląnyftli aparaty p-oraelnirae
i cukrownicze.

Technika, gruntownie obeznanego z robotami żelbetowcmi do Tow. Akc. w Warszawie, Posada stała
2-ch lnżynierów-technologów i jednego Inżyniera-euemika (ryżun).
Technika akwizytora, /.dolnego, •/, pewną znajomością, języka niemieckiego i handlu jaku udziałowca w przedstawicielstwie reno-

mowanej fabryki motorów i maszyn w Warszawie.' Warnnki do pnrounmlenia.
Młodego technika, biegle wykony wującego rysunki warsztatową względnie łatwe projekty i mogącego pełnić niektóre czynności

kantorowe. Pensy a początkowa rb. 50-00.
Chemika jako asystenta szkoły gorzehniczej w Dnblanacli.
Technika budowlanego — dobrego rysownika.
inżyniera-mechanika, który mógłby zorganizować dział techniczny w jednym z hurtowych składów żelaza w Cesarstwie.

Pensya 3000—4000 i «/„. J

materyalów na południu Rosyi.
niemieckiego.

Technika lub rysownika budowlanego, gruntownie obeznanego z projektowaniem kościołów. Posada stała poin. Inżyniera powiat,
na prowincyi. Początkowa ponsya 700 rb.

Jedno z większych tow. alcu.̂  w Królestwie poszukuje rutynowanego korespondenta technicznego z wykształceniem hnndloweni,
do jednego Z wydziałów. Wymagana jest dokładna znajomość jezykdw: polskiego, rosyjskiego i niemieckiego, umiejętność
pisania aa maszynie oraz ewent. stenografia.. Znajomość języka francuskiego jest pożądana, lecz nie niezbędna.

Młodych korespondentów, biegle piszących na maszynach po polsku, rosyjsku i niemiecku,
Technika, obeznanego •/, robotami łąkowemi.
Młodego elektrotechnika, obeznanego z prowadzeniem centrali fabrycznej. Na prowiucyę.

W z ó r a d r e s u dSa l i s t ó w : WYDZIAŁ POŚREDNICTWA PRACY przy Stów. Techn. w Warszawie, ul. Włodzlmlerska 3/5.
(Prosimy o dołączenie marki pocztowej na odpowiedź).

a) Wydział jest czynny w Bibliotece w p o n i e d z i a ł k i , ŚPffldy i p i ą t k i od godz. 1\ do ®.J wieczorem.
,b) Wydział nie poleca pracowników ani firm ofiarujących zajęcia, lecz jedynie pośredniczy między nimi. Udziela wskazówek

i pomieszcza ogłoszenia na niniejszej karcie 6 razy z rzędu taezgjłafcrsie.
c) Usunięte ogłoszenio może być wznowione na życzenie wyrażono na piśmie.
d) Zbyteczne jest nadsyłanie ofert przed zażądaniem i otrzymaniem adresu lub Inforniaoyl od Wydziału, który w większości

wypadków poleca składanie ofert interesantowi bezpośrednio,
e) W k o r e s p o n d e n c y i z Wydziałem należy Koniecznie p o w o ł y w a ć się na n u m e r danego o g ł o s z e n i a

(nie zaś na NB „Przeglądu Technicznego").
f) Nieczłonkowie Stowarzyszenia Techników powinni się zgłaszać z rekomendauyą ad jednego z członków tegoż Stowarzyszania.
g) Sz, klienci, korzystający z pośrednictwa Wydziału, proszeni są jaknajtisllnioj, ażeby, po obsadzaniu wolnego miejsca lub otrzymaniu zajęcia,

zechcieli zawiadomić o tom Wydział nasz niezwłocznie.
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pracy:
Młody inżynier-meohanik z dyplomem (Nancy).
Inźynier-technolog (Petersburg) i elektrotechnik (KarLsruheJ z kilkoietnią praktyką w warsztataeh tiainwajowych i fabrycznych.

Zna języki francuski i niemiecki.
Inżynier-chemik (Lwów) z praktyką farbiersk% i laboratoryjną.
Inżynier (Lwów) z 6-letuią praktyką budowlaną.
Miody inżynier-ineokanik ze znajomością języka niemieckiego, trochę obeznany z handlem!
Młody elektrotechnik, posiadający roczną praktyką fabryczną.
Inżynier-mechanik z długoletnią praktyka, jako kierownik warsztatów, obecnie kierownik większej fabryki w Czechach.
Młody chemik (ze szkoły W. PlotrowsklsgO).
Doświadczony elektrotechnik, który prowadził samodzielnie duże elektrownie za granicą, 9 lat praktyki, energiczny.
Inżynier-chemik, kawaler, posiadający praktykę laboratoryjną cukrowniczą oraz 2-lotnią pracy samodzielnej na atacyi roluiczo-

doświadezalnej. "Wyjedzie na kampanię cukrowniczą.
Technik-rysownik w dziale konstrukcyi żelaznej i kolei podjazdowych z 5-letuią praktyką biurową.
Rysownik-budowłany z 15-Jetnią praktyką budowlaną, z patentem majstra tnurarsko-eiesielskiego.
Młody chemik-technik (Kraków) poszukuje praktyki.
Inżynier, specyalista w budowie wentylatorów wszelkich typów i wielkości, pneumatycznych urządzeń transportowych, sztucznych

wyciągów, dla kotłów i suszarń, władający językami: polskim, rosyjskim i niemieckim, z praktyką warsztatową.
Student 4 kursu politechn. wiedeń. wydziału chemicznego poszukuje odpowiedniego zajęcia na czas feryi letnich,
Inżynier warsztatowy z 10-letuią, praktyką, obeznany dokładnie z maszynami waraztatowemi i kopal ni anenri.
Chemik (Cothen in A.) z 3^-roczną praktyką w hutach szkianych poszukuje zajęcia w fabryce szkła, cementowni lub fabryce wy-

robów ceramicznych.
Miody inżynier-mechanik z praktyką biurową i warsztatową, obeznany z budową cukrowni.
Majster formierski z wykształceniem techniezuein, z praktyką miejscową i zagraniczną.
Dyplom, inż.-elektrotechnik z kilkoietnią praktyką zagraniczną, samodzielnie prowadzący montaże, obeznany z akwiz. 1 biurowością,
Inżynier-chemik z praktyką fabryczną i anałityczno-laboratoryjną.
Dypl. inżynier-mechanik (Dannstadt) z 1-roczną praktyką warsztatową i biurową.
Technik-kbpista. poszukuje stałego zajęcia od godz. 4-ej lub robót do wykonania w domu.
Student wydziału mechanicznego w Nancy poszukuje praktyki.
Inżynier-elektrotechnik z 14-miesięezną praktyką konstruktora.
Dypl. .inżyńierrelektrotechnik (Berlin), akwizytor, z 2^-letuią praktyką zagranicą, prowadził roboty, montaż samodzielnie.

III. Ęomitet Bifolioteezny.
S pełnią członkowie Komitetu w p&mie&aiitMifci, środy i piątki od godz.

wypożyczając książki i czasopisma do domów.
otwarta codziennie od godziay ICH/s rano do 1 po północy.

f—8| wie-

'. • . IV. Zmiany w Liście Członków
i , iNazwiflko i imię

1667. Podgórski, Przemysław
1675. Tabor Czesła-w \

Zmiana stanowiska lub zajęcia

WapsSJwłaściciel biura IHIokintteeli. „K.o»ec/.ny IPoflgdreki IiuŁyulwowie11

n a f. 1911/12.
Adres pocztowy

Żórawia 24, tel. 21B-28.
p. Kałuazyn, w Jaworku, gub. Warszawska
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Ogłoszenia Przeglądu Technicznego

AUGSBURSKO-NORYNBERSKA
FABRYKA MASZYN

*r~ PRZEDSTAWICIELSTWO','

TOMASZ ŁUBIENSKI
Warszawa, Włodzimierska 5, tel. 43'23,

Katalogi p. 07 na żądanie bezpłatnie.
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Inżynier-mechaniky
z kilkunastoletnią praktyką jako szef biura i war-
sztatów oraz główny inżynier w fabrykach mecha-
nicznych i metalurgicznych, doświadczony admini-
strator i organizator poszukuje odpowiedniej dzia-
łalności. Oferty do „Przeglądu Technicznego" dla

Inżyniera A. W. 420

te-1 Odlewnia Żelaza
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Specjalność rury stojąco-lane
jL j j poszukuje do pomocy majstrowi młodego, spręży-

_,̂  §- iULstego fachowca. Oferty z szczegółowemi danemi na-
<Cgl&

>' mM leży złożyć do Adm. „Przeglądu Technicznego"
r ^ ^ ml sub „Odlewnia". 432a

. er

^ 5

a

? 1II
CL

Inźynier-MeGlianik
z przeszło 20--letnią praktyką biurową i warsztat
tową w wielkich -zakładach metalurgicznych
w kraju, wytrawny, sumienny i samodzielny
konstruktor pragnie zmienić posadę. Gruntowna
znajomość fachu pozwala mu i w innej gałęzi
przemysłu z łatwością się dostosować. Włada
językami: polskim i niemieckim, średnio rosyj'
skim. Łaskawe oferty upraszam nadsyłać pod
adresem: post^restante Łódź, główna poczta,

Inżynierowi/Mechanikowi.
1 429

Duża fabryka mechaniczna
poszukuje do biura kosztorysowego wytrawnego

KL ®L 1 I Ł UL 1 a t o ar a,
posiadającego wyks/i.ałconie techniczne i duże do-
świadczenie praktyczna < )l'ery, zawierające tennin
objęcia posady, wymagano wynagrodzenie wraz
z dokładnym życiorysem w Adraini»traoyi „Pi-zeglą*

du Tsolmicziicgo" pod „Kalkulator", «

•or-Towarzystwo iiriiiowo komandytowe wytw
czo-handlowo, istniejące od 7 lut poszukuje w celu
rozszerzenia fabryki

PT wspólnika ̂ K
K udziałom w pracy, z kapitałem 15—20 tysięcy mb.
Oferty prosimy nadsyłać pod adresem: Warszawa,
skrzynka pocztowa ,N» 421.

SKŁAD PAPIERU
p o d f i rm iv • ,

Władysław Bednawski
\MŁ A.. Sturm

w Warszawie, ul, Miodowa JV» 2, telefonu Jft 72
fó. poleca
(t Maszyny do liczenia „Unitas" T I M, Pa"
| piery rysunkowe rolowe, kalki w róznycn
.¥ gatunkach i t. p, artykuły techniczne.

UWAGA. ^hl^2pzl
ustępstwa, od ceu.



35. PRZEftLĄD TECHNICZNY. 457

lub procederem rzemieślniczym zgodnie z przepisami praw
podatkowych. Nadto zwolnieni są od zapisywania się do ce-
chów: kopacze, brukarze, mularze, kamieniarze, cieśle i sztu-
katorzy, oraz służba i ci wszyscy, którzy mają prawo uchylić
się od zapisu do cechu na zasadzie ustawy fabrycznej oraz
ustaw poszczególnych zakładów naukowych, t. j . przemy-
słowcy oraz pracownicy, posiadający przywileje naukowe.
Natomiast zarządy rzemieślnicze rosyjskie mają prawo wyda-
wać pozostającym w zakresie ich działania rzemieślnikom
paszporty i ściągać z nich różne pobory. Ponieważ zaś wy-
zwoliny na ozeladnika i mistrza zależą właściwie tylko od
długości okresu terminowania i czeladnikowania, przeto za-
rządy rzemieślnicze rosyjskie stały się z biegiem czasu insty-
tucyami raczej policyjnemi lub porządkowemi, niż zawo-
dowemi.

W ogólności rzemiosło należy w Rosyi do tych gałęzi
działalności gospodarczej, którą społeczeństwo lekceważy,
0 którą prawodawstwo prawie wcale nie dba i która pod
względem technicznym w wielkiem pozostaje zaniedbaniu.
Wprawdzie i u nas jest do zrobienia dużo, nawet bardzo du-
żo, ażeby rzemiosła nasze stanęły na poziomie nowoczesnych
wymagań, ale bądź co bądź rzemiosła u nas żyją i ulepszają
się technicznie, a nawet znalazły się już w "Warszawie takie
cechy, które założyły własne szkoły zawodowe.

W Austryi, której prawodawstwo zawodowe obchodzi
nas ze względu na Galicyę i Ks. Cieszyńskie, ordynacya prze-
mysłowa (ściślej: procederowa) z r. 1859, zastępując dawniej-
sze cechy przymusowe i koncesye państwowe na prowadzenie
fabryk, zaprowadziła wolność zarobkową, z pewnemi jednak
ograniczeniami. Rozróżniała ona procedery wolne, t. j . nie
wymagające żadnego pozwolenia do ich sprawowania i kon-
cesyonowane, t. j . wymagające koncesyi rządowej ze wzglę-
dów publicznych, pozostawiając zresztą procederzyście swo-
bodę wykonywania wszystkich robót rzemiosła i trzymania
wszelkich robotników. Uznawała ona formalnie zawiązywa-
ne w pewnych okręgach (zamiast cechów) stowarzyszenia za
obowiązujące dla wszystkich samodzielnych rzemieślników
1 przemysłowców danego okręgu i zastrzegała zawarcie umo-
wy o naukę i pracę, ale nie wchodziła w treść umowy i nie
troszczyła się o wyniki terminowania.

Ohęó zaopiekowania się rzemiosłami w walce ich z prze-
mysłem wielkim przez podniesienie technicznego poziomu
rzemiosł, doprowadziła z czasem do pewnego ograniczenia
wolności zarobkowania. W r. 1883 wprowadzono w Austryi
trzecią kategoryę procederów, głównie rzemiosł, do prowa-
dzenia których wykazać się trzeba dowodem uzdolnienia
w postaci świadectwa, stwierdzającego zatrudnienie w danem
rzemiośle, albo w zbliżonem doń. przedsiębiorstwie fabrycz-
nem, przez 2 do 4 lat w charakterze ucznia, a przez 2 lata
w charakterze czeladnika, a nad wykonaniem tych przepisów
czuwać miały stowarzyszenia cechowe, t. j . przymusowe. Za-
miast tych świadectw dowodem uzdolnienia może być także
świadectwo ukończenia nauk w takiej szkole przemysłowej,
w której odbywa się nauka praktyczna i której program
zmierza do zawodowego wyrobienia w danem rzemiośle.
"Wskazanie szkół uprawnionych do wydawania takich świa-
dectw, oraz tych. rzemiosł, w których świadectwa szkolne
mogą zastąpić inne dowody uzdolnienia, pozostawione było
właściwym ministrom. Nadmienić tu można, że Austrya,
w przemysłowych zwłaszcza prowincyaoh swoich, posiada
sporo takich szkół zawodowych.

Pomijając inne późniejsze zmiany w ustawie przemy-
słowej austryackiej, dotyczące zresztą w znacznej części za-
kładów fabrycznych i handlowych, nowela przemysłowa
z r. 1908 posunęła się jeszcze dalej w sprawie dowodu uzdol-
nienia i ustroju' zawodowego. Zamiast formalnego dowodu
zatrudnienia przez pewną liczbę lat, żąda ona materyalnego
dowodu uzdolnienia do prowadzenia rzemiosła, pod które to
pojęcie podciągano zresztą stopniowo coraz więcej procede-
rów nietylko rzemieślniczych, ale i handlowych. Według
•urzędowego wykazu procederów, uważanych za rzemiosła
w duchu, ustawy przemysłowej, do rzemiosł należą 54 rodzaje
działalności zarobkowej, obejmujące po kilka drobniejszych
specyalności. Otóż dla tych wszystkich rzemiosł wprowadzo-
no wtedy obowiązkowy egzamin na czeladnika przed stosow-
ną, komisyą egzaminacyjną. Zarazem wprowadzono też egza-
min na mistrza, szczególnie ważne mający znaczenie w tych

rzemiosłach, w których, poczynając od r. 1912, tylko mistrze
egzaminowani mogą przyjmować terminatorów na naukę.
Jeżeli nauka odbywała się w zakładzie rzemieślniczym u mi-
strza, to czeladnik musi następnie pracować przez 2 lata,
ą jeżeli w fabryce to przez 3 lata, jako czeladnik, zanim przy-
puszczony zostanie do egzaminu na mistrza.

Wymaganie' koncesyi stosuje się obecnie w Austryi do
83 zawodów, a w niektórych z pomiędzy nich uzyskanie kon-
cesyi zależnem jest od posiadania dowodu uzdolnienia. Sto-
warzyszenia cechowe są przymusowe dla wszystkich prowa-
dzących procedery zaliczone prawnie do działu rzemiosł.
Właściciele fabryk od r. 1883 mogą, ale nie są obowiązani
przystępować do tych stowarzyszeń 1 ).

Zaznaczyć tu jeszcze wypada, że ausfcryacka ustawa
przemysłowa.rozumie pod nazwą przemysłu (albo ściślej pro-
cederu—Gewerbe) nietylko wytwórstwo, ale także przewoź-
nictwo, kupiectwo i niektóre świadczenia osobiste, wyłącza
jednak z pod swego działania: rolnictwo, t. z w. przemysł lu-
dowy, górnictwo, wyrobnictwo, banki i zakłady kredytowe,
przedsiębiorstwa kolejowe i żeglugi parowej, promnictwo
i flisactwo, oraz niektóre zawody należące według naszego
podziału do zawodów osobowych, np. zawody: literatów, ar-
tystów, wydawców, adwokatów, notaryuazów, meklerów
handlowych, lekarzy, aptekarzy, weterynarzy, przedsiębior-
ców leczniczych, wydawców czasopism i t. p.). Rzemiosło zaś
ustawa austryacka określa ,,jako zawód, sprawowanie którego
wymaga takiej biegłości, że dojście do niej, czyli należyte
wyuczenie się roboty, możliwem jest jedynie—ale też w za-
sadzie w stopniu wystarczającym—przez dłuższe w tem rze-
miośle zatrudnienie".

W Niemczech, które obchodzą nas ze względu na nale-
leżące do Prus dzielnice polskie, wahano się również długo
pomiędzy zupełną wolnością zarobkowania, a ustrojem przy-
musowym rzemiosł. Ostatecznie, obok cechów, a raczej sto-
warzyszeń zawodowych.—wytwórczych i kupieckich—wol-
nych, wprowadzono w Niemczech w r. 1898 stowarzyszenia
rzemieślnicze przymusowe (a więc niejako cechy), ale zakła-
dane tylko za zgodą rządu, na żądanie większości mistrzów,
prowadzących w danym okręgu zakłady rzemieślnicze. Uczeń
rzemieślniczy obowiązany jest złożyć po ukończeniu praktyki
egzamin na czeladnika przed komisyą, którą mianuje izba
rzemieślnicza 2). Gospodarze zakładów rzemieślniczych czyli
mistrze wtedy tylko mogą trzymać uczniów, jeżeli sami zło-
żyli egzamin na mistrza,3). Go się zaś tyczy koncesyi, to or-
dynacya niemiecka odróżnia wyraźnie zakłady, wymagające
osobnego upoważnienia czyli koncesyi—od zawodowców (Ge-
werbetreibende) obowiązanych do wykazania się dowodem
uzdolnienia.

Umyślnie zatrzymaliśmy się tutaj dłużej nad stanowi-
skiem prawnem rzemiosł w Austryi i w Prusiech, ażeby wy-
kazać, jak wieJe jeszcze jest do zrobienia w dziedzinie prawo-
dawstwa rzemieślniczego, nietylko w Rosyi, ale i w Kró-
lestwie.

31. Przechodząc do techników w ściślejszem znacze-
niu tej nazwy, zauważyć musimy, że przytoczone w poprzed-
nim ustępie ordynacye zarobkowe nie odróżniają rzemieślni-
ków i niższych stopni zawodów technicznych od właściwych
techników tak ściśle, jak my to uczyniliśmy. To też w od-
nośnych krajach patent uzdolnienia żądany jest częstokroć
od takich pracowników, którzy według swego wykształce-
nia są już technikami. W ogólności jednak patent uzdol-
nienia technicznego wymagany jest przeważnie tylko od
pracowników technicznych w zawodach urzędniczych. Wy-
jątki od tej zasady stosują się do tych wszystkich wypad-
ków, kiedy czynność zawodowa pozostaje w związku z bez-
pieczeństwem osób albo mienia.

Takim jest np. w dziale niższej techniki zawód maszy-
nistów wyższego rzędu, prowadzących, maszyny złożone, mia-
nowicie przesuwające się, np. parowozy, statki i okręty mor-
skie albo samowozy, a w ostatnich czasach także lotnicy. Ze
względów bezpieczeństwa publicznego od tych wszystkich

') Dane, dotyczące rzemiosł w Austi-yi, czerpiemy głównie
z dzieła prof. Fr. Bujaka p. n. „G-alicya", wyd. we Lwowie, 1908—
1910, tom II. '

2) „Gewerbe-Ordnung fur das deutsche Reich", wyd. z. r. 1901,
§ 103e. •.. .:, i-'.-..'

2) Tamże, § 129.
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maszynistów wymagane jest odpowiednie przygotowanie
i złożenie odpowiedniego egzaminu. Są to zatem zawody pa-
tentowane. Jak to- już wspomnieliśmy, takież wymagania
stosowane są w niektórych krajach nawet do maszynistów
niższego rzędu, np. do palaczy, obsługujących kotły parowe.
U nas nie wprowadzono jeszcze tego ograniczenia, które
uznać należy za pożądane, ale które pozostaje w związku
z urządzeniem odpowiednich kursów dla palaczy.

Do zawodów patentowanych należą również telegrafiści
i niektóre kategorye pracowników kolejowych i okrętowych,
nawet w prywatnych przedsiębiorstwach przewozowych.

W dziale techniki t. zw. średniej patent uzdolnienia wy-
magany jest u nas od geometrów i aptekarzy, jak również od
zastępców tych techników wyższego stopnia, którzy prowa-
dzą roboty publiczne albo takie, które bezpieczeństwo pu-
bliczne na szwank narazić mogą.

Wreszcie w dziale techniki wyższej czyli inżynieryi do-
wody uzdolnienia wymagane są od inżynierów zajmujących
stanowiska urzędnicze, z pomiędzy zaś inżynierów czynnych
w gospodarstwachprywatnych—od tych tylko, którzy pro-
wadzą roboty publiczne lub inne, niebezpieczeństwem grożące.
Kto nie posiada patentu budowniczego, inżyniera drogowego
(komunikacyi) albo górniczego, ten do wykonywania odnoś-
nych czynności, nawet w przedsiębierstwach prywatnych,
dopuszczanym nie bywa. Wszystkie inne kategorye techni-
ków wyższego, jak również i średniego stopnia, czynnych
w gospodarstwach prywatnych, jako to: mechanicy, elektro-
technicy, hutnicy, technolodzy, chemicy i t. p., stanowią za-
wody wolne, podobnie jak wolnymi są zawody rolników
i kupców.

Zauważyć też należy, że patent czy dyplom techniczny,
otrzymany w jednem państwie, po większej części nie jest
uznawany vr innych państwach, mianowicie w tych, które nie
Wyszły dotąd z ustroju centralistyczno-policyjnego. Ażeby
w takiem państwie pozyskać przywileje inżyniera patentowa-
nego, posiadacz dyplomu zagranicznego musi się „nostryfiko-
wać", t. j . złożyć odpowiedni egzamin, który zresztą we
wspomnianych państwach zwykle wtedy tylko jest dopu-
szczalnym, jeżeli kandydat posiada wymagane i patentem
stwierdzone średnie wykształcenie ogólne i dyplom inżynier-
ski z takiej uczelni zagranicznej, poziom której uznawany
jest w państwie przyjmującem za dostatecznie wysoki. Z te-
go stanowiska zawody techniczne wolne: mechaników, elek-
trotechników, hutników, technologów i chemików, stanowią
zarazem zawody międzynarodowe, z tem tylko zastrzeżeniem
co do elektrotechników, że zakład acze urządzeń elektrycznych
w miastach, powinni wykazać się pewnym stopniem wy-
kształcenia zawodowego, niezbyt zresztą wysokim.

Istnienie w dziale średniej i wyższej techniki zawodów
międzynarodowych, do sprawowania których nie potrzeba
posiadać patentu rządowego, ma w naszych warunkach pań-
stwowych i narodowych niezmiernie doniosłe znaczenie.
Ubolewać też przychodzi, że przy omawianiu u nas odnoś-

nych spraw szkolnych, zazwyczaj nie zwraca się uwagi na
różnicę praktyczną, jaka zachodzi w dziedzinie techniki po-
między zawodami wolnymi i międzynarodowymi z jednej'
a zawodami urzędniczymi i patentowanymi z drugiej strony.-
Uwzględnienie tej różnicy niechybnie doprowadziłoby do-
wniosku, że sprawa naszego szkolnictwa nie dla wszystkich
zawodów jednakowo może byó normowaną.

32- Z powyższego przeglądu zawodów patentowa-
nych technicznych wynika, że poza dziedziną urzędniczą
ograniczenia zawodowe czyli wymaganie dowodu uzdolnię1-!
nia wychodzą z dwóch założeń. •'•'

Pierwszem z tych założeń jest wzgląd na bezpieczeń-
stwo i zdrowotność wykonywanyoh robót publicznych, w ten."
sposób rozumiane, że robota prowadzoną być winna bez niei'
bezpieczeństwa dla zdrowia i życia pracowników i osób po-
stronnych, a jeżeli przedmiotem tej roboty jest dzieło lub
rzecz, służyć mająca do użytku ludzkiego, to i sama ta rzecz
lub dzieło odpowiadać powinny warunkom bezpieczeństwa
i zdrowotności. Z tego założenia wychodzi wymaganie od-
powiedniego wykształcenia zawodowego od budowniczych
i mistrzów rzemiosł budowlanych, jnk również od szyprów,
sterników, maszynistów, palaczy i t. p.

Drugiem założeniem jest wzgląd na dostarczenie od-
biorcom dobrej roboty. Z tego założenia wychodzi prawo
austryackie i w pewnej mierze niemieckie, odnośnie do rze-
miosł, tudzież te prawodawstwa, które zachowują i popiera-
ją cechy rzemieślnicze, nie przymusowo już wprawdzie, ale
bądź co bądź mogące przyczynić się do utrzymania rzemiosł
na odpowiednim poziomie technicznym. JDo tejże katego-
ryi ograniczeń, można też zaliczyć wymaganie dowodu \izdol-
nienia od podkuwaczy koni, albowiem nieumiejętne wykona-
nie tej kowalskiej roboty, zrządzić może niepomiernie wielkie
szkody gospodarcze.

Otóż co do tej drugiej kategoryi, niepodobna nie zau-
ważyć, że jeśli niektóre państwa opiekują się w powyższy
sposób, bezpośrednio lub pośrednio, dobrocią wyi'obów rze-
mieślniczych, to odnośne środki nigdzie nie są stosowane do
wyrobów przemysłowych (fabrycznych, hutniczych i t. p.),
a nawet i pod względem bezpieczeństwa i zdrowia robotni-
ków, zatrudnionych w przemyśle, państwo dopiero w osta-
tnich czasach zaczęło stawiać przemysłowi pewne wymaga-
nia. Poza tem żadne prawodawstwo nie wymaga od prze-
mysłowca dowodu uzdolnienia technicznego, ani nie żąda go
od technicznego kierownika fabryki. Zawód przemysłowca
(fabrykanta) jest wszędzie tak samo wolny, jak zawód rolni-
ka lub kupca.

Rozbiór przyczyn, powodujących taką sprzeczność
w traktowaniu technicznem rzemiosł a przemysłu przez pań-
stwo, przekracza oczywiście zakres niniejszej pracy. Znuwa-
żymy tylko jeszcze, że sprzeczność ta nie może pozostawać
bez wpływu przy wyborze zawodu.

(C. d. n.)

Wiadomości techniczne i przemysłowe.
Wytłaczanie na zimno drobnych przedmiotów stalowych,
W zeszycie Na 8 czasopisma American Machinist z r. b.

znajdujemy opis udoskonalonej metody wytłaczania drob-
nych przedmiotów stalowych w rodzaju kółek zębatych do
maszyn do liczenia.

Rys. 1 — 4 przedstawiają kolejne fazy obróbki kółka
według dawnej metody. Zęby wewnętrzne wybija się zapo-
mocą kompletu 4-ch przebijaków. Po usunięciu nierówno-
ści z dolnej powierzchni, kółko zakłada się na frezarkę. Mały
frezik palcowy obrabia cały obwód kółka, pozostawiając ząb
pojedynczy, widoczny na rys. 3. Czynność ta zajmuje dużo
czasu z powodu delikatności małego freza, używanego do
wykończania zęba.

Po wycięciu uzębienia zewnętrznego kółko poddaje się
hartąwaniu.

Ulepszenia w budowie przebijarki, a specyalnie matryc,
pozwalają wykonywać opisane kółko wyłącznie na drodze

wytłaczania. Do wycinania zębów wewnętrznych (rys. 6)
z krążka gładkiego (rys. 5) używa się przyrządu, przedsta-
wionego na rys. 10. Krążek zakłada się w gniazdo 8, po-
między płytkę nieruchomą K i ruchomą L. Przebijak #
opuszcza się na dół wraz z całym suwakiem A, prowadzo-
nym przez wałki B. Baczną uwagę zwrócono przytem na
prowadzenie centralne przebijaka 6. Przechodzi on przez
pochwęB", osadzonąwpoprzeczce./, podtrzymywaną przez śru-
by E i prowadzoną przez sworznie T. Sprężyny F odpyoha-
ją poprzeczkę I wraz z pochwą H jak można najdalej od su-
waka A. Przebijak G przymocowywuie się do suwaka A
zapomocą podkładki D.
_ . Automatyczne zaciskanie krążka obrabianego w gnie-
ździe S odbywa się za pośredniotwem klina O, popychające-
go suwaczek M z płytką L. Zaciskanie to następuje przed
opuszczeniem się suwaka A. Mały suwaczek M jest prowa-
dzony przez sworzeń N w wycięciu matrycy P; sprężynka M
odciąga go z powrotem po skończonej operacyi. • •'- •
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Ten stosunkowo prosty'przyrząd, będący wynikiem
doświadczenia praktycznego, umożliwia przebicie otworu
uzębionego w krążku. W innych matrycach, opartych na

Rys. 1—9.

tej samej zasadzie, co i opisana, wytłacza się zgrubienie pier-
ścieniowe, .'przedstawiono na rys. 7, a następnie i drugie
z zębom pojedynczym, nastręczające dużo trudności przy da-
wnej motodzio. Wycięcie zębów zewnętrznych odbywa się,
jak poprzednio.

z przyrządem podziałkowym, dzielącym całkowity obrót na
5 do 80 równych części. Stół można wysuwać tak, że śred-
nica podziałkowa, według której wiercone są otwory, może
wynosić do 500 mm. Opuszczanie i podnoszenie wrzeciona,
oraz obracanie stołu
odbywa się automa-
tycznie. Robotnik
zdejmuje i zakła-
da nowe przedmioty,
oraz uważa, aby świ-
der był stale ostry.
Na wyjęcie i założe-
nie nowego przedmio-
tu wystarcza bardzo
często 2 do 3 sekund.
Włączanie i wyłącza-
nie napędu wiertarki,
jak również i bębna
szablonowego odby-
wa się zapomocą pe-
dału, dzięki czemu ro-
botnik ma stale obie
ręce wolne.

Wiertarka opisa-
na przeznaczona jest
do dziur o średnicy
do 25,4 mm. Dzięki
przyrządowi podział-
kowemu, można na
niej przewiercić w cią-
ga jednej minuty 8
dziur o średnicy 20
mm w płycie żelaznej
lanej grubości 20 mm.
Skok wrzeciona wy-
nosi 150 mm; wysięg
wrzeciona około 200
mm. •

Pomysł zastoso-
wania tarcz szablo- Rys- '•
nowych do wiertarki
wielowrzecionowej urzeczywistniła podobnie Dwight Slate
Mach. Oomp. w Hartford (Oonnect.). Tarcze szablonowe,
kierujące posuwami oddzielnych wrzecion, osadzone są na
wspólnym wałku b. Są one przestawione wzajemnie o pe-
wien kąt tak, że ruchy robocze wrzecion rozpoczynają się

Rys. 10.

Dzięki ulepszonym metodom wytłaczania, wiele drob-
nych przedmiotów, łączonych z kilku części zapomocą śru-
bek i kołeczków, można obecnie wykonywać z jednej sztuki.

Wiertarka z automatycznym ruchem powrotnym wrzeciona.
Aby zmniejszyć do możliwych granic stratęczasu przy

zakładaniu i umocowywaniu obrabianych przedmiotów, opu-
szczaniu i podnoszeniu wrzeciona, Tow. Baker Bros. w Tole-
do (Ohio) zbudowało wiertarkę, opartą na nowych zasadach.
Posuw wrzeciona odbywa się w niej mianowicie zapomocą
bębna szablonowego i rolki, a nie koła i pochwy zębatej.
Myśl ta została zapożyczona z obrabiarek automatycznych,
w których tarcze i bębny szablonowe są najbardziej zasadni-
czymi mechanizmami.

Śrubowa powierzchnia obracającego się bębna o (rys. 1)
pcha na dół za pośrednictwem rolki suport wiertarki aż do
chwili, gdy krzywa szablonu nie przejdzie w linię poziomą;
"wzmiankowane położenie wrzeciona może być wyzyskane
przy rozwiercaniu. Dalszy obrót bębna szablonowego wy-
woJuje szybki powrotny ruch wrzeciona.

Do zwykłych robót można używać stolika okrągłego,
przedstawionego na rys. 1. Do masowej obróbki drobnych
przedmiotów nadaje się wszakże o wiele lepiej inny stolik

Rys. 2.

w różnych chwilach, co umożliwia zakładanie coraz to no-
wych, przedmiotów. Liczba wrzecion pracujących zależy od
rodzaju obrabianych przedmiotów. Z budowy mechanizmu
posuwowego łatwo wywnioskować, że wiertarka nadaje się
jedynie do wiercenia małych otworów przy niewielkich si-
łach działających.
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KRYTYKA I BIBLIOGRAFIA.
Mapn cukrowni i raflnerj'1. Istniejąca od r. 1886 firma

K. Busaczyński i M. -Łażyński w NiemieroRU na Podolu, produku-
jąca nasiona buraków cukrowych, wydala swoim nakładem mapę
cukrowni i rafineryi Państwa Rosyjskiego. Mapa ta wielkości
l 1 / 2 X l » i ] obejmuje okręgi cukrowniane Królestwa, Rusi, Za-
dnieprza, rosyjskich gubernii pasa czarnoziomu (gub. Tulska, Wo-
roneska, Tambowska, Orłowska), Na mapie są zapomocg, kolorów
i znaków oznaczone: rodzaje gleby, średnie temperatury za czas,
w jakim odbywa się uprawa buraków (kwiecień-wrzesień), średnia
ilość" opadów atmosferycznych za ten sam okres czasu, geograficzne
położenie wszystkich cukrowni i rafineryi Państwa ze wskazaniom
wszystkich dróg żelaznych, wodnych, szos i znaczniejszych trak-
tów gruntowych. Oprócz tego, obok mapy, umieszczono wykresy:
ogólnego spożycia cukru w większych państwach świata za pięcio-
lecie 1905/6 — 1909/10; rocznej produkcyi cukru w różnych kra-
jach za to samo pięciolecie; powierzchni plantacyi buraczanych,
produkcyi cukru i wydatku cukru w ciągu dziesięciolecia 1901 —
1911 w całej Europie oraz w poszczególnych krajach; średniej pro-
dukcyi w rozmaitych, krajach buraków z hektara plantacyi, cukru
z hektara plantacyi, procentowej produkcyi cukru w stosunku do
zużytych buraków; produkcja i spożycia cukru w Rosyi aa dziesię-
ciolecie 1901—1911 r.; przeciętnych cen rocznych cukru w Eosyi
w dziesięcioleciu 1901 •— 1911, podano wreszcie tabelę porównaw-
cza, średniego spożycia cukru w rozmaitych krajach Europy na
głowę ludności.

Osobny dodatek do mapy zawiera spis wszystkich cukrowni
i rafineryi w Królestwie Polakiem, na Rusi i Zadnioprzu oraz w Ro-
syi, ze wskazaniem stacyi pocztowych i kolejowych, odległości, dzie-
lących je od tych stacyi, oraz średniego za lata 1904—1908 obszaru
plantacyi buraczanych każdej cukrowni, średniej wydajności dzie-
sięciny, osiągniętej na tych plantacyach.

Liczby statystyczne, podane w tablicach, oraz wykresy umo-
żliwiają, porównanie warunków cukrownictwa oraz osiąganych wy-
ników w różnych miejscowościach Państwa i różnych krajach za-
granicznych. Tak np. widzimy, że Rosya zajmuje pierwsze miej-

HCO pod wzglądom przestrzeni, '/-ujętej p d uprawę buraków, zale-
dwie trzecie pod względem prodtikcyi cukru, ostatnio zntS pod
względem ilości cukru, otrayra&nego /. hoktara plantacyi.

Wspomniana raapa wzbogaca ttpoeytdna literaturę cukrowni*
czo. i mofco być bardzo pomocną przy zapoznaniu nic ae Htimem
współczesnym i rozwojom cukrownictwa w Husyi,

KSIĄŻKI NADESŁANE DO RKDAKUYI.

J. S. Zubrzi/cki, dr. Utwór kssttaHu, ntuiku wntypna do znajomości
stylów architektonicznych, Kraków 1012,

Program kursów wieczornych dla techników w r. 1912/18, organi-
zowanych przez To w. kuraów naukowych w Warszawie.

Sprawozdanie Warsz. Tow, Wzajemnych ubezpieczeń od nieszczę-
śliwych wypadków za r. 1911,

Józef Nusbaum-IMarowics, dr. prof. Rozwój świata zwierzęcego.
Tora I. Enibryologia ogólna. Warszawa. 11)12,

Zyi/m. Straszeioicz. Mechanika. Wykład przystępny, opracowany
według Roberta S. Bnlla. Warszawa, 1912, Cena kop. 60.

Sprawozdanie Kasy pomocy dla owób pracujących na polu nauko-
wem, im, J. Mianowskicgo za r. 1911,

Maks Pawlowislci. Komin, fabryczny, jego oblicsenis i budowa. War-
szawa, ID 12.

F, Jhise et 1<\ Herbat, Locons sur ri&gploit&ticm doH Mines. T. II .
Paryż. Oona 20 fr,

Petr 7'ohfśajeAo. Za BKoat' let. Petersburg,
U. (kujon et J. Lafiordc. VinH. Paryż, Cana 7,50 fr.
Cz, Skołnicki. Zarys tooryi drenowania, tui podstawie poglądów

wwpółcsiosnych zestawiony, WarssŁ&wa. Huk. t'.)12.
K, JiuHBceyński i M, Łifiyiiakl. Mapa cukrowni i rafiuoryi Państwa

Rosyjskiego.
J. Jankowski. Wstępne uwagi, dotyczące sprawy zaprowadzenia

należytego ładu w buchaltoryi. Warszawa,
L, Komtth, O wybor/.o i zastosowaniu smarów. Wamuwa, li) 12.

KRONIKA. BIEŻĄCA.
Walcownie amerykańskie do przeróbki starych szyn kolojo-

Tvycli. Wynalezienie sposobów przewalcowywania starych szyn ko-
lejowych stało się zaczątkiem poważnej już dziś gałęzi przemysłu
w Ameryce. Pierwszą walcownię, tego rodzaju założono w r. 1873
w Chicago; w ostatnich dwudziestu latach otworzono 12 innych w sta-
nach: Pensylwania, Nowy-Jork, Ohio i t. p. Szyny są przerabiane
na żelazo płaskie i pręty do maszyn rolniczych, łóżek oraz na uzbro-
jenie zeskładów żelazno-betonowych. Jedną z wielkich walcowni do
przeróbki używanych szyn otwarto niedawno w St. Louis; miasto
wzmiankowane jest głównym rynkiem handlowym na odpadki i łom
żelazny. W walcowni tej zastosowano najnowsze metody walcowa-
nia szyn, będące wynikiem doświadczenia nabytego poprzednio. Wy-
twórczość walcowni jest obliczone, na 4000 t miesięcznie. Szyny
w pierwszym biegu roboczym są rozcięta wzdłuż przez walce na trzy
części; łeb szyny i podeszwa zostaje oddzielona od części środkowej.
Każda z tych trzech części jest walcowana następnie oddzielnie na
odpowiednich walcarkach. Najwięcej pracy wymaga przewalcowa-
nie środkowej części szyny. Ogrzewanie szyn przed walcowaniem
odbywa się w piecach gazowych z generatorami Morgana. Szyny pod
walce podsuwa specyalna maszyna. Przy pracy na dwie zmiany wal-
cownia zatrudnia 100 robotników. Bliższe szczegóły o walcowni mo-
żna znaleźć w Z. V. D. I. Na 28 r. b. oraz w Tron Tracie Review z 4
kwietnia r. b.

Zakład wodny na Bodnnie. W ostatnich, latach rozwiązano po-
myślnie kwestyę przenoszenia energii na odległość kilkuset kilome-
trów, przez stosowanie prądu elektrycznego o napięciu powyżej
100000 v. W dziedzinie powyższej przoduje Ameryka: tak np. linia
jeziora Michijan, otwarta na początku r. b., przenosi energię na od-
ległość 378 km. W Niemczech istnieje również linia o napięciu 100 tys.
woltów. W zeszycie 11 Genie dvii r. b. zamieszczone jest szczegó-
łowe sprawozdanie o dwóch projektach budowy zakładu wodnego na
Rodanie, wysyłającego energię elektryczną do Paryża, Projekty te
nabrały rozgłosu w r. 1902, w którym odbył się „Kongres Białego
Węgla" (Oongres de la houille blanche). Projektem wyzyskania energii
Rodanu zainteresowała się Rada miejska Paryża. ' Dzięki przychylnej
decyzyi Rady, prefekt departamentu Sekwany powołał do życia ko-

mlsyę, złożono, z najwybitniejszych inżynierów fruuou8kie.li, Z Mau-
rycym Leyym na czele. Komisy a rzeczona, po zbadania projektu, ooo-
niła go przychylnie pod względem teołuaicffiayui i finansowym. Obec-
nie minieteryum robót publicznych ora?, * akarb opracowało pod-
stawy odpowiedniej koncoHyi, Projekt inż. Hloudola, Hiu-lń i Mlililn
przewiduje budowę jednego zakładu wodnego o mocy 860 000 k, m.
w miejscowości Goninsiat, Drugi projekt dotyczy utworzenia dwdeh
oddzielnych zakładów w Kollegarde i Malpertnia o ogólnej mocy
270 000 k. m. Spadek wody, wyzyskany tak w joduyin, jak i w dru-
gim projekcie, wynosiłby około 70 m.

LISTY DO REDAKCYI.

Szanowny Redaktorze!

Dopiero obecnie po powrocie do Warszawy miałem możnośd
przeczytania referatu Rady Stów. o szkole przemysłowo-tochnicz-
nej. Czuję się w obowiązku sprostować w imię prawdy — pewna,
drobną,, ale ważną nieścisłość. Referent zarzuca mianowicie zu-
pełną obojętność fabrykom maszyn w sprawie udzielania praktyki
wakacyjnej uczniom szkoły.

Jest to wprawdzie słuszne co do większości fabryk—jednak
pewna liczba (około dwudziestu) najpoważniejszych iimidniębiorstw
krajowych od lat kilku konsekwentnie przoznnoźa kilka miejsc prak-
tykantów dla uczniów szkoły naszej, dopomagając w ten sposób
dzielnie szkole w przygotowaniu materyału na użytecznych praco-
wników przemysłu.

Bacz przyjąć Szan. Redaktorze wyrazy prawdziwego powa-
ż a n i a - .Dyrektor szkoły Władysław Piotrowski.
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ARCHITEKTURA.
Wypadki zawalenia przy robotach żelazno-betonowych.

L
iczno wypadki, ssdurznjąeu aię w ostatnich czasach przy
budowlach, wznimzuuycb z żelaao-betonu, zwróciły na
siebie uwiigu, .spttcyalislów i zmusiły ich do zabrania
głoau w tej uprawie.
Profi S. Miilhu" w odeaycia p. t, ,

„Policya budowlana a wypadki Kawale* i ,.•»;?.».r$ji.$\n,n
nia" (czasop. „Beton u. Kisnr 1012), oraz j -j1'1'1"* >";'-'̂ * "*''
dyrektor Petry na positwisłeniu niemieckie- i
go Związku Betonowego w odczycie p, t . j
„Doświadczenie techniczno przy wypad- I
kach na budowie (ezasop, „Deutsche Bztg.
Mitteil. u. Zement, Beton u, Eiatmbeton j
1912) wskazują najważniejsze jtrzyczyny
nieszczęśliwych wypadków przy robotach
żelazno-betonowyob, przy których, jak
wiadomo, wszystko zależy na wykonaniu
jaknajdokładniejszetn i przuzaiły doświad-
czono i umiojętm*, począw«zy od robotni-
ka a skońozywassy na infcyninr/.H naczel-
nym, kierującym robotami. Najczęściej
spotykano wady Hą nuntępująup: Niswła-
ściwe przygotowanie betonu pod wzglę-
dem stosunku uuitH/.aniny, a wskutek to-
go niedostateczną wytrzymałość betonu,
spotykano przy wielu budowlach, uległyoh
zawaleniu; pomimo stwardniunia betonu
(po 2B dniach przeszło) wytrzymałość jo#o
wynosiła ssaledwie 50 kg/cm*.

Bardzo gruby żwir, bez części pia-
skowych, nio junt, jak dotychczas mnie*
mano, najlepszym mat eryniom do balo-
nu; dla osiągnięciu, należytej wytrzymało-
ści potrzebne jest dokładne wypełnienie
zaprawą cementową pustych pr/.tiHtrami
między ziarnami żwiru, co tylko przy
obecności żwiru piaskowego jent. możliwa.
Należałoby przed wykonaniem zwracać
też baczną uwagę na dopuszczalny współ-
czynnik wytrzymałości betonu, który nie
powinien przenosić */« wytrzymałości ko-
stek próbnych, przygotowanych w labo*
ratoryum.

Nieprawidłowe uzbrojenie. Położe-
nie wkładek żelaznych bywa często na-
ruszane przez niewłaściwe ubijanie beto-
nu, przy którera. większe ziarna żwiru roz-
suwają dwa żelaza tak, iż stykają się one
z sąsiedniemi. Często też, dla oszczęd-
ności betonu w pasie rozciąganym, wkład-
ki bywają w belkach układane zbyt gę-
sto. Odległości wkładek jedna od drugiej
oraz od brzegu winny być przynajmniej
tak wielkie jak ich grubość. Niekorzyst-
nem jest także zmniejszenie do minimum
wysokości belek (często wymagane). Przy
długich belkach z wieloma wkładkami,
ostatni rząd ich wypada blizko w połowie
wysokości belki; belka taka posiada wów-
czas zadużo żelaza. Miiller kładzie nacisk
na to zwłaszcza przy belkach, których wy-
sokość jest mniejsza aniżeli V2o rozpiętości.
Wogóle na prawidłowe wykonanie belek
należy zwracać jaknajdokładniojszą uwa-
S6.) gdyż one właśnie są najbardziej nara-
żone ze wszystkich części ustroju żelazno-
betonowego i najbardziej grozić mogą za-
waleniem.

Nadmierne obciążenie gotowych części budowli. Nawet
po usunięciu szalowa & i słupów podpierających nio należy
zbytnio obciążać ustroju żolazno-betonowego, np. przez na-
gromadzenie nmtoryałów budowlanych, lub przez ustawienie

i •/>/,

Z prac Wydziału Architektonicznego Towarzystwa Opieki nad Zabytkami przeszłości.

Projekt zabrukowania Rynku Starego miasta w Warszawie,
flrch. Czesław Przybylski w Warszawie (por. str. 462).
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Skala 1 ; 75.
Z prac Wydziału Hrchitektonicznego Towarzystwa Opieki nad Zabytkami przeszłości.

• * *
Projekt zabrukowania Rynku Starego Miasta w Warszawie. Rrch. Czesław Przybylski w Warszawie,

słupów, podpierających wyższe piętra, na stropach, słupów
tych już pozbawionych. Zwłaszcza obciążenie połączone ze
wstrząśnieniami fatalnie oddziaływa na nowy beton.

Osłabienie ustrojów przez wykuwanie wnęk do prze-
prowadzania różnych rur i przewodników instalacyjnych
zbyt często, niestety, się praktykuje. Przytem żelazo bywa
często odkrywane, co może spowodować zupełne zniszczenie
budowli, jak np. przy pewnym domu towarowym w Nowym
Jorku, gdzie przewodniki elektryczne przywieszono do wkła-
dek żelaznych belek; wskutek dostępu pary wodnej i powstałej
elektrolizy żelazo uległo zardzewieniu, belki zaś w całym
budynku popękały (szczegóły w cżasop. Armierter Beton,
1911).

Nieostrożne usuwanie rusztowań. Około 90$ wszyst-
kich wypadków przy żelazo-betonach pochodzi wskutek nie-

Z Akademii Umiejętności w Kra-
kowio. Posiedzenie Komisyi d»> badania lń-
Htoryt w.tuki w Polsce odbyło nie, d. 7 maja
r, 1.912 pod przewuiinlutwem ilru Stanisława
Tomkowicza. l>r. Stanisław Turezyńaki prze-
dłożył referat; o obrazio znnjdnjącym wio, w Mu-
'/.uum XX. Czartoryskich w Krakowie, przy-
pisywanym Leonarduwi da Vinci. Obraz, ma-
lowany olejno nu drzewie, przedstawia w po-
łowie postaci młodą kobiety, trzymającą na rę-
kach gronostaju. Portret ton, pochodzący
z końca XV w,, a naloisjcy tlu aakoły rae«
dyoluńHko-lloremckiuj, jest w znacznej części
przemalowany: okoliczność* ta sprawiła, że
dorywcze i nie zawsze na podstawie autopsyi
wydano sądy uczonych o artystycznej war-
tości obrazu i jego donmioiuanyiy autorze róż-
nią się między sdbą nieraz zasadniczo, Pod
względom układu włoski portret w połowie
postaci, z uwidocznieniom njk, w XV w. na-
leży do rzadkości. Na uwago, ziisługujo tak-
że użycio spiralnego motywu w kom pozy cy i
i ujęcie jej w ka/.tnłt trójkąta; ssupełnio wy-
jątkowym jeafc realizm i znakomity rysunek
w traktowaniu gronostaju, który w zestawie-
niu z rejco, kobiety stanowi wymiką zalotę obra-
zu. Stylowy i teehniosny roabiór, ograniczo-
ny do niepraemalowanyoh partyi obrazu, oraz
porównanie poszczególnych części •/, rynunko-
wymi, rzeźbiarakirai i malarskimi wzorami
modyolauHko-florenckioj sakoły końcu XV w,
wykazały, żo jeżeli chodzi o autorstwo dzie-
ła, można jo przypisad jodynie Leonardowi da
Vinci, który zapewne malował portret bezpo-
średnio po swojem przybyciu z iPlorancyi do
Medyolanu, o czem Ńwiadczy i strój medyo-
laóski i wspomniano wpływy florenokie i rieeż-
biarskie pierwiaatki w modelunku, któro wy-
noai młody da Vinci z pracowni mintrzaHwego
Andrea Verocohio. Prof, Jan Bołoz-Autonie-
wicz w awojera studymn o obrazie wyraził
•przekonanie, że portret przedstawia, Cecylię
Gallerani, jedną •/, kochanek księcia Ludwika
Sforzy „ii Moro". Referent w zupełności po-
dziela to zdanie i popiera szeregiem nowych,
ważnych dowodów.

Następnie dr. Maryan Góyski zdał sprawą z odnalezionego w rę-
kopisie M 16 Biblioteki hr. Branickich w Suchej materyału, doty-
czącego uposażenia ołtarza św, Antoniego w katedrze krakowskiej,
zniesionego w XVIII wieku, a w swoim czasie stanowiącego jakby
osobną kaplicę i mauzoleum rodu Krnitów. Rękopis pochodzi K po-
czątku XVII w., jest kopią lustracyi województwa krakowskiego
w r. 1564 i zawiera dokumenty, potwierdzające fundacyo na rzecz
ołtarza, inwentarze skarbca ołtarzowego i t. p. Autor wyraża przypu-
szczenie, że cały ten materyał sporządzony był dla Sebastyana Lubo-
mirskiego, kasztelana małogoskiego, dziedzica Wiśnicza poKrnitach^

W końcu p. Stanisław Cercha zestawił szkic piórkowy Jana
Suesa z Kulmbachu, przedstawiający nieznanego biskupa, a znajdu-
jący się w bibliotece uniwersyteckiej w Erlangen. Prelegent znaj-
duje w nim wiele podobieństwa '/, wyobrażeniem biskupa krakow-
skiego, kardynała Fryderyka Jagiellończyka, na płycie grobowej

oględnego usuwania z pod belek rusztowań, a zdarza się to w katedrze na Wawelu, mianowicie w układzie figury, głowy i rak
nawet przy zupełnie już stwardniałym i w normalnych
warunkach wykonanym betonie, gdy podpory nie są usuwane
stopniowo i powoli (np. przy pomocy klinów lub innych urzą-
dzeń), lecz nagle i raptownie, co powoduje tak bardzo szko-
dliwe wstrząśnienia. Nawet przy klinach usuwa się je zwy-
kle krótkiem, gwałtownem uderzeniem; następuje wówczas
przynajmniej dwa razy większe wygięcie belki, aniżeli przy
powolnem ich usuwaniu, czego świeży beton wytrzymać nie
jest w stanie. • •

' ',•:.;• •,;'• . ', , •'. , T . S s .

i uważa go za jeden ze szkiców do portretu kardynała, a więc i do
P^yty grobowej. Potwiedzad te zdaje się charakterystyczny dla
Kulmbacha sposób cieniowania rysunku na płycie. Odlew płyty
branżowej zapewne był dziełem Piotra Vischera starszego, który
zamiast architektury romańskiej, którą widzimy na szkicu, zastoso-
wał w odlewie zwykle przez niego ryte tło, jak wnętrze gotyckiej
świątyni traktowane. Płytę sprawił zapewne król Aleksander, lub
nawet Zygmunt I, wkrótce po śmierci Fryderyka, która nastąpiła
w r. 1503. Płaskorzeźba zaś na zewnątrz grobowca pochodzi
już z r. 1510 i jest dziełem zapewne Jana Vischera.

Wydawca Feliks Kuoharzewgki. Eedaktor odp. Stanisław Manduk.
Druk Rubieszewskiego i Wrotnowskłego, Włodzimierska M 3 (Gmach. Stowarzyszenia Techników).
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FOTOLITOGRAFIA
Najdoskonalszy sposób reprodukcyi rysunków technicznych i budowlanych,

PO55ATBM lJ()LECAM Y s
Papiery światłoczułe, kalki, papiery rysunkowo.
Wyświetlanie kopii nugatywnych (niebieskich), pozytywnych i no-

i h przy świetle elektrycznemuy

W. Skiba i A. Wyporek
Warszawa, .Marszałkowska 71 — tel. Ne 35-66.

Zastępca w. Łodzi: R. LANDAU, Konstantynowska 30.

o
er"

s
W
o

%
DOM HANDLOWY

Ożarowski i Dobrski
wiat 31, aixrxxieln.a

Htuiuwo składy mnturyułów do:

J Kanalizacyi, Wodociągów, Ogrzewania
mianowicie r u r , a r m a t u r , wanien porcolanowo-omaliowariycl) Malcowskich, angiel-
skich kamionkowych, ini<i<lziaiiv('li: Fajansowych naczyń sanitarnych, umywalni i t. p.

257

Beczki
ŻELAZNE

do okowity,
nafty,

benzyny,
i t p*

w y r a b i a
Adres dla depesjJ: „ N o b l l n B ę d z i n " .

Telefon M 318. -

Przedstawicielstwa i Składy:
Ini. Jan Rzuchowski, Warszawa, Slużowska 7.
Józef Żurkowski, Łódź, fiowo-Targowa |5, 287
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Pilniki
.z najlepszej amerykańskiej stali lanej.

powszechnie znanej fabryki

Nicholson Ule Company, Providence
Pvmlukcva d/Jcuita lSO,tMM) nituk

V , Y ! . , y 7 . \ \ M ' | t / K f i \ Ż I • • ( > ( '.!• ' A 1 ' I K M I I

A . l r . t u l „ I H l N U S " 50.

1 H.
Organ Towarzystwa Politeulmioaiogo we Lwowie

wij chodzi dnia 10 i 25 każdego miesiąca,

P R Z E D P Ł A T A z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą w y n o s i :

w Austryi rocznie . . . . 18 kor.
dla Niemiec „ . . . . 15 mk.
dla Rosyi „ . . . . 7 rb.
Numor pojwilyiiczy kosztuje 1 koronę.

Redakcya i AdminiStracya znajdują się przy ul. Zimorowicza 1. 9.

PODRĘCZNIK^ TECHNICZNE,

PEOJEKTOWANIE
niewielkich urządzeń

i PRZENOSZENIA SIŁY.
UŁOŻYŁ

Ir\ż. MieczysłaTAT P o ż a r y s k i .

SPIS
Wstęp.

Rozdział 1. Wybór rodzaju i na-
pięcia prądu.

Hozdzial II. Określenie wielko-
ści oświetlenia.

Rozdział III. Wybór lamp i roz-
mieszczenie.

Rozdział IV. Wybór silników
elektry czu y cli.

Rozdział V. Elektrownia.

RZECZY:
Bozdziat VI. Wybór transfor-

matorów.
Rozdział VII. Sieć.
Rozdział VIII. Kosztorys bu-

dowy.
Rozdział IX. Obliczenie kosztów

prowadzenia urządzenia
oświetlenia elektrycznego
i przenoszeniu siiy.

WYDAWN1CTWG STANISŁAWA ROTWANDA.

Skład główny w Szkole Technicznej H. Waweltaerga i S. Rotwąnda, •
Mokotowska 6.

Cena rb. I, z przesyłką' pocztową rb. I kop. 2 0 .
Książki za zaliczeniem pocztowem nla wysyła się.

\ V v s z h i K s i i i ż k . i

SlIBIi IlIII i III!
miasta Warszawy

wykonano podług projektu i poi I ^łównoin kierownictwom
iliżyilifii"ii W. H, Limtlay'a

ujifiu!u\vivll ijjżyiiinrtivvit':

A. Ofotowski, K, Szunfdtłs H, (ionuititiski, ./. łłfnłr, M.Je-
iou/shi, /''. Kdiiuuniccki,, »S. fłutkowsfti, '/.. \Vc)itli'ou'nki)

8, Wrijf,
Cfinft Hit. Ii, v. jirxeHj'lk(| Hit. r> k«{t. '«'.">.

Nabywać moźim w Ruilukcyi Hr/.i*^lątlu TwilinioariH^n lub
u Niilditdiiy \n-X. E<l. SsiBnfolilit,-Wilim, Trunku 8.

o k cl w u 11 ei vS t v

1
pod n&clukcsyii

(lyr. inż. Kurofit Kolibo w
•wwp<'>ludziale wyl >itnyoh faciu t w c ó w

Roczna przód płat a: 10 k. 5 rb. 10 mk.
Bogaty dział ogłoszeniowy,

Adresować wyraźnie: Podgórze (Galicya).

ADMINISTRACYA

„PRZEGLĄDU TECHNICZNEGO"
(WJfMlzimierska 3& U/6)

zawiadamia, źe wydane zostały
w osobnej odbitce i

Karo la Iloniekiego^ inż,

ńwk
Cena 30 kop.
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HENSCHEL & SOHN, Cassel.
?'Lokomotywy J^} /?

* i dzajow dla dróg
żelaznych normalnych i podjazdowych,
oraz dla tramwajów.

Lokomotywy iu p,"6*"?
/ / biorców robot

publicznych — w wielkim wyborze, do
natychmiastowej dostawy.

Lokomotywy
Tramwaje parowe^
Prasy do muter

(systemu Kettlera) nie dające odpadków.

Henschel & Sohn, Oddz, Henrichshutte O Hattingen^Ruhr
FABRYKA STALI i ŻELAZA WIELKA ODLEWNIA.

Blachy wszelkich rodzajów, koła do lokomotyw, odlewy -stalowe i części kute do 50 t wagi
dla lokomotyw, statków i maszyn.

™- C 3 O C 3 - -

Przedstawiciel dla Warszawy i Królestwa

DANIEL KRAUSHAR
WARSZAWA, 22 Źórawia.

Telefony:
497 i 286.

Adres telegr.:
„Niel".

U

TOWARZYSTWO AKCYJNE

I Ł GOSTYŃSKI i S
WARSZAWA — MOKOTOWSKA NQ 3.

Telef. 14-84.

KA

PODNOŚNIK!
(LEWA RY;

Okna że lazne dla fabryk, magazynów, kościołów.
Okna wystawowe dla sklepów, ozdabiane-) karnesami żela-

znemu, inosiężneini i miedzianami.
Żaluzje z blachy fal istej wszelkich, systemów; okiennice

kratowo składane.
Bramy żelazne, drzwi, knaty, balkony, balustrady.
Ogrodzenia, krzyże, nagrobki.
Urządzenia stajenne.
Wiązania dachowej wieże, kopuły i t. p.
Wagoniki dla kopalń, fabryk, tartaków.
Schody żelazne.
Meble żelazne.
Kolejki wiszące dla rzeznii miejskich.

DŹWIGNIKI
(WINDY)

SPECYALNY ODDZIAŁ BUDOWY WAGONÓW TRAMWAJOWYCH i DLA DRÓft PODJAZDOWYCH

Główny Przedstawiciel: I n ż y n i e r IW1CHA4- NAREWSKI,
ul. Mokotowska 3. Tel. 14-84 lub ul. Flory 5. Tel. 38-18.

ADRES TELEGRAFICZNY: TA60S — WARSZAWA
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TOWARZYSTWO HANDLOWE

Dr. St. LedóGhowski i S
Warszawa, Nowo&ienna .Na 1 B tel. 72-35.

JEDNOLITA

ka

SIRTKfi

•j;.i.y

'&nt**r« Jr>

METftLOWR
„Mćtal Deployć".

! Wyłączne prawo wyrobu na Cesarstwo i Królestwo!
Jednolitą siatkę wyrabiamy w 25-ciu różnych wymiarach oczek

od 10-cin do 160 mm, z blachy grubości od il2 do 4l/a mm.

Żelbetonowe konstrukcye z wkładką z JednoJitej tiiaiki- zy-
skują na wytrzymałości wskutek równomiernego rozkładania
się Bil obciążających, dzięki jednolitości naszej siatki, znako-
mitej spójności /. betonem i praktycznie jednakowej rozsze-
rzalności.

Tynk n a S ia tce Jednolitej jest trwały, nlepęksjtłcy i w zupeł-
ności zabezpiecza od ognia; a przytom jest tani i łatwy do
wykonania. Do tynków spcoyalnic wyrabiamy siatkę z otwo-
rami 10 mm, w arkuszach 1,60 X 1>85 mtr., która, zawsze
posiadamy na składzie. ,

Jednolita Siatka pozatom jest wybornym tii&teryafetn do wszel-
kiego rodzaju ogrodzeń: wind, biiliistnid, balkonów, ogrodów,

.•' maszyn i t. p.
Złlety Jednolitej Siatki, ua wBzystliicli wsjecbśwlatowycli "Wjatswach '/.wróciły powaieclmii

uwiję, w dcwM czego oikiucroun /oslala najwyższeml nagrodami.

Wszelkie roboty z zastosowaniem naszej siatki przyjmujemy, 4 S 1

na które kosztorysy i projekty wysyłamy na pierwsze żądanie.
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Oszczędne, estetyczne oświetlenie
ko4.5iołów, dworów, parków, ptidwóra, n\W, Av/ute6w kulcjti

t i , fabryk i t. ().
m pomocą lamp naftowo-żarowych

Tow. „LA WASIIINGTOA" w Brukselli.
Oświet/an/e jasno, tam«, efektowna.

Poważna Oszczędność Opału
PALENISKA MECHANICZNE SAMOWRZUTOWE

wykonywa J $-k& w Warszawie.

ZALETY:

Samoczynne i równo-'
mierne zarzucanie opału na
ruszty bez otwierania drzwi'
ctek.

Kompletne spalanie bez
nadmiaru powietrza.

#
Natychmiastowa reguła*'

cya ilości zarzucanego palf
wa w zależności od zapo-'
trzebowania pary.

Łatwa i prosta obsługa.

Wszystkie organy ruchu
na zewnątrz paleniska, nie
ulegają więc zużyciu.

Oszczędność na opale

iKSTALACYA WYKONANA W REKTYFIKACY1 WARSZAWSKIEJ.
do
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TOWARZYSTWO

SSYJSKIE
kopalni « l a , fabryki żelaznej i walcowni szyn.

Fabryki i kopalnie znajdują się w JUZOWCE, gub. Ekaterynosławskiej,
w pobliżu stacyi JUZOWO dr. żel. Ekaterynińskiej.

Adres dla lintów:
dieji peilm JUZOWKA, jak.

Adres dla depess:
ZAWODSKAJA lub JUZOWKA.

REPREZENTACYA W WARSZAWIE:

HERMAN MEYER
WARSZAWA, UL. HR. BERGA Jfe 2.

Adrow dla .dopesas; *^X7"ars2;a"w^a — H s i m e ^ e r .

Reprezentanci w innych miejscowościach:
w FeterslJurgn Komitet St-Potarehurski Towa-

raystwtt NoworOHyjskiego, St.-Po
tersburg, ul, Pocztumuka J1^ 13.

AdroH dl» tleł»«/.: Mt.-1'atorsbnrf-lJlektrlk.

Akcyjuo TowarayaŁwo „Gustaw
Ust".

m Moakwii

[B Kijowłi Dom Handlowy Inżynier Huszczo,
i S-ka, KreszczatiŁ 25.

W Charkowie Inżynier Górniczy A. W. Rut-
CKonko, Sumska JV£ 39.

„ Rostowi* n/D. N. A. Gordoa.
„ Baku Filia Akcyjnego Towarzystwa

„Ghistaw List".
„ Wilnie Feliks Dessler.
» Aleksandrowsku Bracia Ch. i R. Moznaim,
^ Rydze -J. A. Herskind,
, Odessie J. L. Halbreich, Policejakaja ^35.

Dla niiojscowości położonych nad brzegami morza Czarnego i Azowskiego:
Dom Handlowy de Martino i S-ka vr Marjupolu.

Dla miejscowości położonych nad Wołgąż Dom Handlowy A. E. Landsberg w Moskwie.

Zakłady Noworosyjskiego Towarzystwa dostarczają:
Węgiel, koks, surowiec odlewniczy, hemafcytowy, martonowski i zwierciadlany, ferro-
mangan, forrosilicmm, siłikoazpigol, cegłę ogniotrwałą, szyny stalowe wszelkich typów
dla dróg żelaznych i tramwajów, szyny dla kopalń, belki żelazne wszelkich wymiarów,
stal resorową i fasonową, bloki stalowe w surowym stanie lub prze walcowane, żelazo
sortowe oraz fasonowe, blachy żelazne i stalowe, blacha dachowa, blachy grube dla
budowy pancerników i t. d. Odlewy stalowe i żelazne, wały kute, kowadła, mosty ko-
lejowe, wiązania dachowe, kafary do szybów, zbiorniki i wszelkie konstrukeye żelazne.

r
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systemów do lamp

- , - - - • -

A Z A

er i s
Telef. 13-73
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FABRYKA KAMIENIA KORKOWEGO
i PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KORKOWO^BUDOWLANYCH i-IZOLACYJNYCH

MICHAŁ ROSICKI i SKA

w Łod-rzi, Orla 1.7/1©-
D o s t a w a m a l e r y a ł ó w izolacyjnych *• najwyższym gatunku dla przewodów rurowych i wodnych, fcutlów, cylindrów,

aparatów cukrowniczych, oraz dla c e l ó w budowlanych eta, z założeniem przez właunycli inuiiicruw, Jul» bt«.
IZOLACYA. Cylindrów par. i przewodów na parę przegrzaną, wypalanym przy 1000° C. „1NFI/Z( >H YTKM", idt<w<Swua-

nym materyałem ogniotrwałym patentowanym.
Ściany i sufity z płyt korkowych, lekkich, usuwających wilgoć ete.

Niezrównany efekt izolacyjny! T r w a ł o ś ć ' materyałów nadzwyczajna! Gwarancya wieloletnia!

Przedstawiciele w Warszawie: T a d e u s z N o w i ń s k i i S - k a , Inżynierowie
Mokotowska B3, ffel, 66-90. 412

Towarzystwo Akcyjne Handlowo-Przemysłowe

Ł. J. BORKOWSKI
ZARZĄD i Warszawa, Mazowiecka II

^Dąbrowa Górnicza, Łódź, Lublin, Czcstochowa, Radom, M«sluv«, Dżwijisk

POLEGA W WIELKIM WYBORZE:
Żelazo, blachy, gwoździe, śruby, łopaty, rwy. Belki i korytka. Węgiel, koku, antracyt.

Artykuły t e c h n i c z n e : armatury, stal, metale, maszynki pomocniczo: wiertarnio, tokarniu, imadła, kowadła,
pasy transmisyjne skórzane i z sierści -wielbłądziej, pakunki wszelkiego rodzaju i I. tj,

* u"" Cenniki na żądanie gratis i franco. — **»

i

C. 8K0RYNA
WARSZAW A-PRAGA

Olszowa 14, telefon N-r 49. 2 M

FABRYKA MASZYN
KAMIENI0 MŁYŃSKICH

BUDOWA MŁYNÓW.
WSZELKIE ARTYKUŁY MŁYŃSKIE,

TURBINY, TRANSMISJE i t, p.

NAFTOWO-PRZE MYŚLOWE
i HANDLOWE TOWARZYSTWO „MAZUT" WARSZAWA, JASNA S.

TELEFON 80-&8.
P O I- E C A:

O l e j e maszynowe, cylindrowe, wazelinowe do motorów i samochodów
T-wa S. M. SZYBAJEW i S-ka.

Benzyną różnych ciężarów gatunkowych
Naftą, Ropę naftową i Odpadki naftowe.
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\dres telegraficiny:

„URSUS"- Warszawa.
" . M M IM K i |-Uklowił: io]iowi>, iittfiown, !)piryIUHOw»v — (irofllłilit hudflicy, jn>Hhiffa /.hyUoKua,

iMWWIllitlJ" WyrtllMlflb, łiJiittiurnir/ilO.M? (l/jiiluuiu.
L o k o m o b ł t f t M n i r w — uwiaim tx łiaj)iraklytVAni«jjłał) dla gosjtoilarstw winjr.kiiii.
S i l n i k i <l(i i-.m>\ (nlofHkinjfft,
U raeudacenla Hilniknwn o f̂ #iSJii;Viiaflyin % ttiitracytu: najtar'in/.n irddło oitur^il im-fiia-

P r z e s z ł o 2 , 0 0 0 s i l n i k ó w — w r n c h n .
ZŁDTK raAI.1! na'nstamicii WTslm?ao!i: w laostocnowlB. Odessie, narsklmn Siole, Lwowie

i wtola innych

T-wn Udziałowe Specyalnej Fabryki Armatur i Motorów „URSUS'•
Warszawa — Sienna 15.

B. Avenarius i Ska

w Warszawie, Aleje Jerozolimski© Tla-

Przedstawiciele T-wa Akc Zakładów Briańskich
I'O \,V, CA JĄ:

L o k o m o t y w y , w i t a m y i wagoniki dla dróg podjazdowych i Wi^kotorowyoh, szyny, akcesorya dla tychże
dróg1, t i inao obrotowo, rozjazdy, '/.łożunia osiowo, łożyska i t> p.

D ź w i g i i {niilntiśiiiki dla wsKulkich ł-ulów, konstnikcyt! żelazne, mosty.
K o t ł y p a r o w e rdżnycli sy.st»<int)\v. M ł o t y tranfnninyjiiti pnuumatyazno „ B e c h e " . 07
Silniki naftowre.

Hurtiwiiu; odlrtwuicjsy i Hjicc.yalny, rury wodociągowo i kanalizacyjne, drut walcowany.

POMPY
TURBINOWE

W. E. T. S.
DL,A WSZELKIEJ ILOŚCI CIECZY.

Wysokość tłoczenia do 300
Duży współczynnik poi
Prosta budowa.

metr.
ytkowy* 358

WARSZAWSKIE ELEKTR. TE2 SIRIUS
FABRYKA MASZYN i APARATÓW

WARSZAWA, ZŁOTA 65.
ADRES TELEGR, WETą- WARSZAW A, TELEF. 68-'25.
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TOWARZYSTWO

CENTRALA w SOSNOWCU, Główna K 20, tel. 263.
ODDZIAŁ w WARSZAWIE, Marszałkowska 149, tel. 91-32.

Fatrbanksa kota piiaowa, z blachy stalowej. !H«-
zrnwnano iwd wiglgJoni wytrzymałości, lokkoSd,
i1iil(i;jiliin\':i wykonania I rozmaltyoh wymiarów.

Nfljtatwfojszy moiiUi be.i Uiinńw.

Jcueralna Ppzsdstawieiolstwo i Składy

The FilRB&NKS COMPANY
NBW-YORK, HAA11JUHG.

Oryginalne Fairbaukaa dwuczęśoJiołYe kota pnsoWB
z blachy stalowej.

Oryginalne Fairbanksti armatury.
Oryginalne Fairbanksa motory.
Oryginalne Fairbauksa TTcIiJgl.
Oryginalne Fairbanksa sprzęgła.
Oryginalne Falrbanksa narzędzia.
Oryginalne łączniki do rur dlu wysokiego ciśnieniu „Dnrt" ło*yelc»

uszczelniające z bronzn, knlisto-azlifowant;.
Oryginalne smarownice Stanffera marki „Łuricoch" tłoczone z blachy

stalowej.
Maszyny do obróbki motali i drzewa, wiertarki, tokarnie, nompj,

wentylatory. 1—

Tarczo szmerglowa i płótno, karboruad. i oloktrltowo, iwliliorkł,

Tygle grafitowe, grafit w kawałkach ! mielony.

Wyroby gumowe, azbestowo teohnioKne, linoleum.

Artykuły budowlane. Żelazo, cumonfe, belki żelazne 1 i p ,

F«lrbankł» n«J!epf*o nwlery no nnllł, denJyiię I gm, Ha|la(u;,
MM wzfjlfdu na tuila Łuiywanlł pnlłwa I koado* IłlstaJacy1 f'rû U

I tulMua kunit/ukc/a.

Fnlrlunkia wentylu nlmntliotklnil.
nia jwirancYKi momnnlalna {umiana putnnt

ekonomii siły, Artykuły żelazno-galantoryjne dla składów żelsiza.

Sprzedaż hurto "wr a i cl e tr'a 1 ifc z n a .

WARSZAWSKIE

Towarzystwo Ubezpieczeń od Ognia
założone w r. 1870.

Kapitały gwarancyjne]przeszlo 4 000 000 rubli.
Przez lal 39 wypłacono odszkodowań pogorzelowych przeszło

0 0 OOO OOO rubli.

Dyrekcya w Warszawie, Krakowskie-Przedtnieście 7.
RBPREZENTAOYB I AGENTURY GŁÓWNE:

w Petersburgu, Moskwie, Wilnie, Kijowie, Żytomierzu Odesici,
Charkowie, RycUe, Libawie, Rewlu ) Łodzi,

we "WBayBtfcioh watnlejszych BiiaBtaoh Casaistwa i Krftlastwa.

Prezes Towarzjstwa Leopold baron Kronenbery.
Zarządząjącj interesami Towarzystwa Andrzej Swiętochowski.

r

Specyalna Frezownia Kół Zębatych

JÓZEFA BERNAT Warszawa, Krak. Przedm. 20/22
i ń i i ' 31-49 I 11 7-85.

Frezuje koła zębate
CZOŁOWE,

ŚLIMAKOWE,
SPIRALNE,

<lo HHJK)',' mm ^ r o t l u i c y .

Prooyzyjini) i pospitisziiio wykonywa
na specjalnych ainorykańNkifjh maszy-
nach v, własnych i pnwi«rzoriych ma-

teryafów. 209
CENY PRZYSTĘPNE!!

I
BIURO ARCHITEKTONICZNO - BUDOWLANE

ROGÓYSKI, B = HORN, RUPIEWICZ
WARSZAWA, KRÓLEWSKA Nr. 5. — TELEFONU Nr. 13-82.

Całkowite przedsiębiorstwa budowlane lub teź oddzielne roboty mularskie, ciesielskie, stolarskie i t, p.
Roboty ielazo^betonowe.

Projekty architektoniczne i budowlanckonstrukcyjne.
Dozór techniczny i prowadzenie robót budowlanych. •

FABRYKA PAROWA STOLARSKO* CIESIELSKA - Ludna 6, Telefon 9,31.

I
V. WŁASNA PRACOWNIA RZEŹBIARSKO,SZTUKATORSKA. J
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TEKTURĘ ASFALTOWĄ
:.'.ii;inc| ili>hi'(iri i {rwiiłuHc.j

Roboty Asfaltowe,
wylewaniu chodników, ilzietlzlnoów, bram, tarasów Iznltusyc

tu u li.Lini1 n 11) w .

Krycie dachów Tekturą, Asfaltową
nu listwy, na •.',iiulko (!uv. list"wj t podwójną war.st.WHj

(iltichy IdcjuiuM,

Wyborową smołę cjazową
LAK A S F A L T O W Y do smarowania dachów,

10T

i Fabryka Tektur

dawniej
Inżynierii SPORNEGO.
Biuro Przedsiębiorstwa w Warszawie,

ul ica S o l e c JVs 5 8 (blisko Tamki).
Telefonu ,iST» 607,

Miedziane $
Mosiężne
Ołowiane
Bimetalowe

<r

ł
ł
ł
ł
ł

Blachę cynkową
Cyną, ołów, cynk, antymon,
Aluminium w blokach i blasze,
Blachę cynk. Niklowaną,
Blachę czarną ang, i t. p.

p o 1 c c a.

DOM HANDLOWY

Kornblum i Gepner i
W a r s z a w a , Grzybnwska 2T,

t>5-25, 55-86, 00-27.

Kupujemy Hkaro motało odpadki 1 "starą blauh<j cynkowy dla T
właarjuj fopielni cynku, również Jiarteynk, popioły cytiowo, i

ołowłano i cynkowo. ' 155 \

***r"+r-%*-<*»"±,"%,-*r*%J>tf

Jeneralna Reprexentacya na całą Rosyę i Królestwo Polskie

ŻOCHOWSKI i S-ka

HYDROFncE „KA8T0R"
Najtańsza i najracjonalniejsza izolacya fundamentów.

Osuszanie murów wilgotnych i piwnic zalanych wodą.
Wstrzymywanie zaskórnej wody w każdym wypadku.

WARSZAWA, Bracka 18, tel. 8G-2O. 67

mmmmmmmammm

Ink AMom WowioU, i JMfca
BIURO TECHNICZNE

Dąbrowa Górnicza (Piotrk, gub,), ul. Sławkowska N: 10.
Telefonu N; 264.

Adres dla dopeaz: Inżynier Nowicki Dąbrowa.

Skład i dostawa wszelkich (artykułów technlCZ-
(oleje, gwoździe, stal, pilniki, sśrnby, mubry, nity,

rury, aparaty przociwpożarowo, pasy eto.) i elektro-
technicznych dla fabryk, hnt i kopalń.

Reprezentacya pierwszornędnycli fabryk krajo-
wych i zagranicznych.

130
Kosztorysy i oferty franco i gratis.

ZAKŁAD PRECYZYJNY ELEKTROTECHNICZNI) - MECHANICZNY

KUBICKI i PROCHNAU
WARSZAWA-MOKOTÓW, Nowo-Ateksandryjska 18. Tel. 132-33.

.183

W y k o n y w a j ą i Nowe kolektory, przewijanie maszyn
elektrycznych, oraz wszelkie części do nich podług nadsyła-
nych wzorów.

W y r o b n i a artykułów instalacyjno-elektrotechniczuycli,
oraz wszelkiego rodzaju śrub, śrabek i części fasonowych jako
masowy artykuł.

P r z y j m u j ą wszelkiego rodzaju roboty tokarskie. Wy-
konanie dokładne i sumienne,
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Towarzystwo Akcyjne
ELEKTROMECHANICZNEJ i TELEFONICZNEJ FABRYKI

N. C. HEISLER & C
PETERSBURG, Griaznaja ul. Ns 12.

O

Aparaty telelefoniczne wszystkich syste-
m ó w ; miejskie, między-
miastowe, wodonieprzepu-
szczająco dla okrętów i ko-
palń; •wszystkie apparaty
telefoniczne, wyrabiane w
naszej fabryce, zaopatrzone
są mikrofonami z kapsułami.

Komutatory dla cen-
tralnych stacyi telefonicz-
nych.

Nowe komutatory
łączne dla stopniowego po-
większania stacyi od 30 do
120 JNWe i od 100 do 2700
M s syst. „Multipl".

Rozmaite części
telefoniczne: pioruno-
chrony, dzwonki i t. p.

Elektryczne przy-
rządy pomiarowe.

Aparaty telegraficznea Baudot i Wheatstono.

Sygnalizacya elektryczna: okrętowa i kolejowa.
266

Polecamy łaskawej uwadze PP. inży^
merów, architektów, budowniczych, fabry
kantów, właścicieli domów

CEREZYT
(patentowany w

jedyny środek radykalny dla zabezpieczenia
piwnic od wody gruntowej, ścian od wilg-oci,
fundamentów, tarasów, cystern i t. d.

CEREZYT
był wielokrotnie używany w Cesarstwie
i Królestwie tak w instytucyach Państwo*
wych jak i prywatnych.

Prospekty na pierwsze zadanie bez-1

płatnie.

Najlepsze referencyc.

Fabryka Cerezytu, Warszawa, Mylna 7

|
1
Hn
iu

1
1

i
i
i
1
1
1

(Bila T-wa Wuiuieriiwsklcli liiliniwuuwycri Mhim w URM),

4UH

ANI SMAROWAĆ
ANI DOGLĄDAĆ

ŁOŻYSK TRANSMISYJNYCH i MASZYNOWYCH
: po .zastosowaniu pa-ten.to>vyraxxeg'o s ^ s t e r r r u .

Diamond CALYPSOL

Herman Meyer
WARSZAWA

Hr. Berga 2,

PETERSBURG CHARKÓW
B. KonlHKzennaja 29. P). Teatralny 7,



83. PRZEGLĄD TECHNICZNY. 807

Spis firm, ogłoszo
.S/r.

„Ageya" Tow. Akc. w m 789
Agoya" Tow, A k c , Sosnowic.o . . . 80-1

Asfaltowo Warsz. Przodsitjb. w 111, . . 805
Avonarius B. i S-ka w ra BOH
Baytel Al«xy w m, _ 7114
Bednawski \V1. (A. Sfcunn) w m, . . o., k.
Bernat Józef w ni 804
Bohno Ryszard w m 7!)H
Borkowski Ł. J . w m 802
Borman B. i A. LubidHkl w ra. . . . HOU
Borman, Szwodu i S-ka, Tow. Akc. w i n . 8',)U
Breitkopf Jdzflf w ni 78!)
Bruu KrayssstoE i Syn w m M07
Brygiowioz W., M. Zuckor i S-ka w m. 7H7
Bryzomelstor E, 1 S-ka, w m 707
Carbo-ljimum, Tow. A k c , Lublin . . 792
Centralne Biuro Nowości lualui to, , w m. 78(5
Oorezytu Warsz. Fabryka KOI i
Doufcsoh Pbilipp & Co., Bisrlln. . . . 705
Elektryczne Warsz. Tow. „Sirins" w m. 803
Elektrotechn. Ur/.ndz. Warsz. Zakl. w m. 79(5
Fitzner W. i K. Uanipor, Tow. A k c ,

Sosnowice 78H
JTitzner W. i K. Gamper, Scisiiowico zatm-./.uik
Praenkel D. w m 787
Fraget Józef w ni 790
Furowicz, iJr. Goldman i S-ka w m. . 7!K5
Gazowe Zakłady w m 787
Godlewaki T. i S-ka w m 7i)ii
Goldborg Daniel (Zsahocku, Worku

Kaiserslautou) w m 791

nych w numerze 35 Przeglądu Technicznego.
Goldsobel Dr. J . A. w m. . . . .
Gostyński Wł. i S-ka Tow. Akc. w m.
Ilnsafold LGOU S, w ra
Mtnslor N . 0. & Oo., Poliursburg . . .
Honsehol i Syn (Kransbar Dauiol) w m.
ilo.sor 1:1. w nv , . . . .
•Toku .)., Tow. A k c , •fjiidst
Kompuor Jan w ni
KłobnkowKki Dr. W . 1J. w m. . .
„Koppol Artur", '.l'o\v. Akc. w m. .
Koniblum i Gopiuu- w ra
Kubieki i Proclmau w ni
LiŁTigonsiopen i B-ku^ Tow. Akc. w ni
LoddchowHki lir. Sfc. w m
Lolat-Żolbob, Tow. Ako. w m. . .
„.1JUXU T O W . Akc. w m

Roman w m
M, i S-ka w Sosnowcu. .

Łnbiońaki Toiuaaz w m. . . . . .
Maoiejuwski W . w m
„Mazut" Tow w ra
Moyor Herman, w m
Mrokowski Stefan, Sosnowiec . . .
Miillor G. A. w m

' Noblin, Sercarz i S-ka, Będzin . .
Nowicki Antoni i S-ka, Dąbrowa Górn
Noworosyjukie Tow., Juaowka. .
Orthweln, Karasiński i B-ka, Tow. Ake

w m
Ożarowski i DobrBki w m« . . .
Patzer Aleksander i Syn w in. . .

Slr.

787
790
807
BOB
79!)
807
7!) 2
785
787
795
805
805
790
800
701
793
7%
786

Cz. lc.
794
802
800
792
787
797
805
801

791
797
802

Pawłowicz Kazimierz, inż,, w m.
Petach B. w m
Piei;nt8zkiewicz St. w ni
Pianko I. w m,
Politochn. Instytut, -Prankcnbttuson.
„Poręba", Tow. Akc, Zawiercia . .
Próclmicki i Reinberg1 w in. . . .
Przomysłowo-Lośne Tow. w m . .
łiogóyaki, Bcia Horn i Rupiewicz w m
l.lohn,, Zialiński i S-ka w ni. . . .
Roaicki Michał i S-ka, Łódź . . .
SauGrstoff-Industrie A. G., Berlin .
Schmidt R. & A. w m
Skiba W. i A. Wyporok w ni. . . ,
Skorymi O. w ni
Sołecki J. w m. . . . •
Sornmer Kazimierz w m
Szczopański J. w m. . . •
Szumowski Aleksander w m
Trębicki St. i S-ka, w in
Troetzer J. i S-ka w m >,
Ubezpieczeń od Ognia Warsz. Tow. w m.
„Ursus" Spec. Pabr. Armatur i Moto-

rów w m • . ,
Walii Alfred w ni.
Witwicki Jan, Kamienna
Wolf R., Magdeburg . . . . . . .
Wortman Jan w m ,
Woysław Z. i I. Przoździecki w m.
Viiedke Alfred, Kutno
Źochowski i S-ka w m

Slr.

793
785
790
787
807
798
794
790
804
785
802
788
794
797
802
807
808
808
807
808
790
804

803
796
795
787
78G
79G
795
805

Instytut Politechn.
Frankenhausen (Niemcy).

Wlulklu laborat.

Wydział Inżyn. •-- budowy maszyn oguln., rohi.,
oloktr., archit i

Wszelkie budynki z drzewa mo-
żna zabezpieczyć od pożaru i wil-
goci Farbą, azbestową ognio-
trwałą przeoiwgnilną'— fabryki

„Natalin" 411

LEONA S. HASSFELDA
w Warszawie, Włodximier«ka 4.

Poleca: skóry pasowo, surow-
cowe, inaatrychtowe na man-
szoty i kubły do pomp, juchto-
we i inne. Specynlność: pnsy
8kórzauc, troki do pasów, liny

w Warszawie, ul. Wolność Nr 8, tal, 10-flD, skórzane. Zaopatruje w pasy;
speoyalne odporne na "wilgoć'
oraz zmiany atmosferyczne.

Kfimilki I próbki na żądanie gratis I'

^•^^3^xm\w^xismssms!^^esKi

Fabryka Skór i Pasów do Maszyn

J. SOŁECKI
w Warszawie, ul. Wolność Nr 8, tal, 10-OD
Firma Istnieje od r. 1870.

ora7, raodalom Brobrnyni na wystawie
w N.-Nowo(?r. IK9(J r.

FABRYKA ELEKTROTECHNICZNA =

WARSZAWA, Niecała 9. Tel. 17-44.

Oświetlenie elektryczne, as
Instalacya telefonów. Pio-
runochrony., Dzwonki elek-
tryczne. Dostawa wszelkich
'artykułów elektrycznych.

n WARSZAWA—ŻBIKÓW

Pilniki wyborowe, Stal narzędziową
do wszelkich celów, Świdry spiralne.

— - , Piłki do metalu.
n

KANTOR I SKŁAD W WARSZAWIE:

Aleje Jerozolimskie Ns 59.
v v v Telefonu Nr. 66-25„ v v v

RURY ŻELAZNE
gazowe, k o t ł o w e , ogrzewalne i t. d. i t. d.

wyrobu hut krajowych.

ŁĄCZNIKI DO RUR LANO KUTE
znanej fabryki P O S T A ,

istniejącej od 1758 roku

polecają: reprezentanci fabryki Posła

KRZYSZTOF BRUN i SYli -« "ie

CENNIKI ii a żądacie franko i gratis.
Plac Teatralny.
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SPECYALNA FABRYKA POMP

Stanisław Trębicki i S-ka
w Warszawie, Sienna 39

poleca

Pompy Artezyjskie
oraz wszelkie inne pompy ręczne i transmisyjne do studzien kopanych i artezyjskich.

a ,

5. CO

Powyższe rysunki przedstawiają dwie pompy artezyjskie, wyróżniające się z pomiędzy wielu
pomp artezyjskich, wykonanych przez nas, wielkością, oraz wyjątkowo trudnymi warunkami technicz-
nymi, przy jakich pracować muszą Eysunek lewy przedstawia pompę artezyjską transmisyjną, wykona-
ną przez nas na zamówienie Miejsluego Zarządu dla Kamieńca Podolskiego. Cylinder roboczy tej pompy
opuszczony jest na 400 stop w głąb ziemi, ciśnienie robocze w nim 15 atmosfer waga pompy 500 pudów.

Rysunek prawy przedstawia pompę artezyjską parową, wykonaną dó potrzeb fabrycznych dla
i Edwarda Tyszkiewicza w Płużnie, gub. Wołyńskiej. Wymiary cylindra 12 cali średnicy, skok

wnrlnnn-n OOT n i ń . T> • _! _ i i • .T __I_ „mnnlrńw

(0
o oo

! 1 1
^- Wołyńskiej. Wymiary cylindm 12 cali średnicy, skok

,d o w o d n e g ° 237 stóp. Pomimo tak uciążliwych warunków
k b e z ^jmniejszycla usterek, lub jakichkolwiek repe-

3
N-

Cen^umiarkowan0. Oferty na żądanie.


